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M i w wńyiHMa
N a posiedzeniu sejm ow ej kom isji spraw B eck przem ów ienie program ow e na tem at 

zagranicznych w ygłosił 10 bm . m inister i polityk i zagranicznej Polsk i..

Przyjaźń z Francją
Przechodząc do w izyty m inistra fran- ' dzo dodatn im N aszym  dobrym  stosunkom  

cryskiego D elbosa w Polsce m in. B eck o- z krajam i sprzym ierzonym i tow arzyszyła 
św iadczył, że pozw oliła ona obu państw om  żyw a opin ia kół publicznych , dających  
uzupełn ić stosunek , rozw ijający się tak najlepsze tło dla rozw oju tych stosunków  
pom yśln ie. O cenia w yniki te j w izyty bar- i i dla pom yślnej w różby na przyszłość.

Stosunek z Rumunią
U now ego rządu rum uńskiego znaleź- przym ierza, który to objaw bardzo w yso- 

liśm y zrozum ienie dla rozw oju naszego  t ko Polska ceni.

Stosunek z Niemcami

Przechodząc do w izyty prem iera 
G oeringa m inister ośw iadczył, że jest ona  
isto tnym  m om entem  do zrozum ienia w za­

jem nych stosunków obu państw .
B ardzo pochlebnie m in. B eck w yraził 

się o deklaracji w spraw ie m niejszości z

dnia 5 11 1937 r. D eklaracja, jego zda­
niem , „stanow i now y w zór w te j dziedzi­
nie. D eklaracja ta w zm ocni niew ątp liw ie 
w spółpracę obu państw , gdyż uzgadnia  
w arunki te j w spółpracy 44 .

Kryzys międzynarodowy
Z całym  nacisk iem m in- B eck stw ier* drugie, że m ożem y sobie śm iało pow ie- 

dził po pierw sze, że przesilenie form  ży- dzieć, iż polityka polska znajduje coraz  

cia m iędzynarodow ego się pogłębiło i po w ięcej zrozum ienia.

Watykan a Polska
Przegląd spraw  bezpośrednio polsk ich , 

które w ten czy inny sposób były przed ­
m iotem  pracy politycznej ostatn iego okre ­
su , nie byłby kom pletny , gdybym nie  
w spom niał tu zagadnienia stosunków dy ­
plom atycznych Polsk i ze Stolicą A posto l­
ską. Pragnę stw ierdzić, że w zajem ne zro ­
zum ienie m iędzy W atykanem a Polską

porządzają znacznym i siłam i, był źródłem  

kryzysu .

D la Polsk i stało się to jasne w chw ili, 

gdy L iga N arodów straciła naw et charak . 

ter europejsk i. Z aostrzy ło się to tym bar­

dziej, gdy stracono nadzieję pow rotu do

utrzym anie dotychczasow ego stanu rzeczy G enew y państw o pierw szorzędnym zna- 

w którym statu t i przepisy insty tucji ge- czenu- Polska nie jest odosobniona w  

new skiej jako zespołu ograniczającego tw ierdzeniu , że nie jest m ożliw e, aby ob- 

w szystk ie państw a św iata, m iałyby być ty l- ciążać grupę państw tak pojętym i obo- 

ko częściow o stosow ane. D latego też fak t, | w iązkam i, jak ie układ na nie nakłada, 

że od początku L iga N arodów nie objęła podczas gdy inne państw a tych ciężarów  

w szystk ich , a zw łaszcza tych, którzy roz-in ie ponoszą.

Enan

Minister Beck w Berlinie
B erlin . W  drodze  do G enew y za ­

trzym ał się m in. B eck w  B erlin ie, ce­
lem odnow ienia kontaktu z osobistoś­
ciam i politycznym i R zeszy . O godz. 
11,30 udał się m in. B eck na W ilhelm - 
strasse, gdzie odbył półtoragodzinną 
rozm ow ą z m in. N eurathem . Przy roz­
m ow ie te j obecny byl rów nież am ba­
sador polsk i L ipski. W  rozm ow ie po ­
ruszony został całokształt aktualnych  

zagadnień m iędzynarodow ych.
W  dalszym  ciągu sw ego pobyto w

pogłębiło się niew ątp liw ie w ub. roku , 
znajdując w yraz w życzliw ym ułożeniu  
kilku aktualnych spraw . Jedna z nich  
spraw a likw idacji dóbr pounickich , nada- ' 
nych osadnikom , znajdzie sw e załatw ienie 
w e w niosku ustaw odaw czym , który będzie  I 

izbom przedstaw iony.

O Lidze Narodów
Pow racając do przesilen ia, stw ierdzić 

należy , że łączy się w  pierw szym rzędzie z  
trudnościam i i niepow odzeniam i L igi N a­

rodów , a naw et pew ne sukcesy , osiągnięte 
poza L igą, nie św iadczą o je j dobrym  sta­
nie. M inister stw ierdził, że nierealne jest

Pierwsi żydzi z Rumunii 
w Polsce

B ukareszt* K ról K arol w w yw iadzie! D rugi pożar w ybuchł w gm achu posel- 
udzielonym angielsk iem u „D aily H eraldo-1  siw a austriack iego , gdy odgrzew ano za- 
w i“ , ośw iadczył, że w R um unii jedynym m arzniętą rurę w odociągow ą, i tu sp łonę-
czynnik iem  stałym  jest m onarchia. M onar­
chia i rząd działają zgodnie. N aród rum uń ­
sk i zm ierza ku nacjonalizm ow i. D latego  
uczynił słusznie, że pow ołał do w ładzy  
rząd narodow y. W ybór m ój — ośw iad ­
czył król —  został podyktow any jedynie  
potrzebą narodu. R ząd jest autory tatyw ny  
i sądzę, że potrzeba, aby był tak im . N aród  
m usi m ieć w rażenie, że porządek rządzi 
państw em 44 .

Polityka zagraniczna, ośw iadczył dalej 
król, pozostan ie bez zm ian-

W spraw ie żydow skiej król przyznał 
że R um unia jest antysem icka. N ie jest to  
rzecz now a. W  ostatn ich la tach R um unia  
w ystaw iona była na najazd żydów z. 
państw obcych, głów nie rosy jsk ich . Jest 
ich obecnie w R um unii 250.000 . C i nie  
m ogą m ieć w R um unii praw  publicznych . 
Z resztą naród rum uński urządzi się tak , 
jak będzie uw ażał za najlepsze dla sieb ie-

B ukareszt. W ielk i pożar w ybuchł w  
gm achu in in . ośw iaty . Pożar straw ił w ię­
kszą część archiw um .

B erlin ie m in. B eck w raz z am basado ­
rem L ipskim podejm ow any był śn ia ­
daniem w ścisłym gronie przez pre ­
m iera G oeringa, po czym  o godz. 17 po  
południu odw iedził m in. propagandy  
dr. G oebbelsa.

W ieczór m inister B eck spędził w  
am basadzie R . P . w  ścisłym  gronie to ­
w arzyszących m u do G enew y osób i 
członków am basady polsk iej w B er­
lin ie .

•Oe

G dynia -  przodujący port
nad Bałtykiem

W ’ roku 1937 przez port gdyński przeszło ' N a uzyskanie ogólnych obrotów za- 
9.147 ,270 ,9 ton tow arów . : m orskich w 1937 r. w w ysokości 9.006 .

O gólne obroty tow arow e portu gdyń- 176,3 ton złożył się przyw óz zam orski w  
sk iego za cały rok 1937 w yniosły , w edług w ysokości 1.718 .003 ,7 ton oraz w yw óz za- 
ostatecznych , urzędow ych obliczeń —  m orski w  w ysokości 7.288 .172 ,6 t- W  sto- 
9.147 ,270 ,9 ton . Z całej sum y obrotu ro- sunku do 1936 r. przyw óz zam orski w yka- 
cznego przypada na obroty zam orskie —  zuje w zrost o 28,6 proc., a w yW óz zam or- 
9.006 .176 ,3 ton , na obroty przybrzeżne sk i o 13,7 procent- 
łącznie z W olnym  M iastem G dańskiem — ! W  porów naniu z rokem 1936 ogólne  
22.236,5 t., a na obroty drogą w odną z obroty portu gdyńskiego w zrosły o 16,1  
w nętrzem kraju 118.858 ,1 t- W  obrotach proc. O broty uzyskane przez port gdyń- 
zam orskich za rok 1937 przyw óz w ynosił sk i za rok 1937 dotychczas nie były osiąg- 
1.718 .003 ,7 , a w yw óz 7.288172 ,6 ton . cięte przez żaden port bałtycki.

M w i Ih } Wv Mi
w foruniu

ło archiw um  na strychu .
Śniatyń . G ranicę polsko - rum uńską  

m inęli w  poniedziałek pierw si żydzi ru ­
m uńscy , którym rząd narodow y uniem oż-  
l.W lI dalszy pobyt w  R um un... (A  w .ęc juz kresie O (J j g ia do dnia 2fj j 
nriUlOfn-TO 1O T A n □ 'łłnuain c ia iiFwad n-tirn I *

R ozgłośnia Pom orska Polsk iego R a- m orskiej w T oruniu odpow iedź na pyta- 
dia ogłasza W ielk i K onkurs Propagando- nie: „D laczego zostałem  rad iosłuchaczem 44 , 
w y. W  konkursie tym uczestniczyć m ogą Poza tym uczestn ik konkursu pow inien  
w szyscy now i rad ioabonenci, którzy w o- ‘

• • 1* ’• ł k i • i ' n.Lo.c x oiyLzuia uu uuid lUŁCJiO Z3-
przyjezdzają! A nazyw ało się urzędow o, ।  reje8 trow aIi w zględnie zarejestru ją sw oje  j 
ze przepisy obecne są w ystarczające . m e  I radioodbiorn ik i.
potrzeba  ■ zam ykać granicy polsko - ru-1
m uńskiej! Jak to się zgadza z rzeczyw i- 1 C elem w zięcia udziału w konkursie
stością?). | należy nadesłać pod adresem  rozgłośn i Po

nadesłać następujące dane.

1) N azw isko , im ię oraz dokładny a- 
dres,

2) Z aw ód uczestn ika konkursu ,
3) N um er posiaadnego upow ażnienia 

rad iow ego oraz nazw ę U rzędu Pocztow ego  
w którym dokonano rejestracji,

4) D atę rejestracji.

Z a najtrafn iejszą i najdokładniej uję­
tą odpow iedź na pytanie „D laczego zosta ­
łem rad iosłuchaczem 44 Jury konkursu w y- 

! znaczy w artościow e i liczne nagrody. C en ­
ne i bogate nagrody ufundow ało już szereg  

Paryż. W brew w szelk im oczeki- zys polityczny i finansow y Francji jest Frni i przedsięb iorstw z całego Pom orza  
w aniom rząd prem iera C hautem ps ‘a  j znacznie głębszy , niż to sobie w yobra-1 Przypom inam y, że konkurs trw a przez  
jjodał się pod w ieczór dnia 13 bm . do żano. styczeń i lu ty . N a kopercie prosim y um ie-

Upadek rzqtlu
uje Francji

dym isji. N a now ego prem iera przew i-dym isji. N a now ego prem iera przew i- U padek C hautem ps 4a z w ielk im  za- ścić dopisek „K onkurs propagandow y44 , 
dziany  jest m in. Sarrau t, który jeszcze niepokojeniem prócz Francji przyjęła  
te j sam ej nocy m iał się podjąć trudnej A nglia. M im o późnej pory dziennik i 
m isji sform ow ania now ego rządu . M i- i londyńskie w ydały dodatk i nadzw y- 
sja  ta  jest niezm iern ie  ciężka, gdyż  kry-Szajnę i zebrał się na narady gabinet.

CZY JUŻ ZŁOŻYŁEŚ OFIARĘ 

NA POMOC ZIMOWĄ?
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Traktowanie Polaków w Gdatisko
G dańsk. B ardzo dużo firm i przedsię- staw ienie spraw y urządziło zbiórkę, na  

biorstw  w G dańsku udzeliło sw oim pracow w yrów nanie tram w ajarzom poniesionych! 

nikom zapom óg gw iazdkow ych. M . in . strat.

Okręt za kawę
Ciekawa umowa polsko-gdańsko-brazylijska

Z B razylią zaw arła Polska um ow ę, na D o budow y statku użyte będą częścio- 
dstaw ie której „Stocznia G dańska**, w w o m ateriały, w yprodukow ane w Polsce.

przyznała także zapom ogi dyrekcja tram ­

w ajów gdańskich.
W przedsiębiorstw ie tram w ajów pra ­

cuje kilku Polaków - O d pew nego czasu  
starano się ich nakłonić do w ystąpienia ze

Takie postępow anie N iem ców ilustruje  
najlepiej stosunek ich do Polaków w  
G dańsku. A w Polsce niejeden m yśli, że  
życie Polaków w G dańsku, w dobie przy ­
m ierza polsko - niem ieckiego, płynie na

której Polska posiada 50 procent udziału, 
w ybuduje za sum ę 3,5 m il. zł okręt pasa­
żerski o pojem ności 8000 ton dla B razylii. 
Trzecią część należności B razylia uregulu­

je przyw ozem kaw y do Polski, a dw ie

ZASTRZELONO PARĘ TYSIĘCY 

SZTUK ZWIERZYNY.
różachZjednoczenia Zaw odow ego Polskiego, a  

w stąpienia do hitlerow skiego „A rbeits- 

frontu**.
M im o w szelkich w ysiłków nie zdołano  

pracow ników Polaków skłonić do tego  
kroku. Przed okresem dodatkow ych w y ­
płat gw iazdkow ych dyrekcja tram w ajów  
ogłosiła, że z zapom óg gw iazdkow ych ko ­
rzystać m ogą jedynie ci pracow nicy, któ ­
rzy są zorganizow ani w G efolgschaft, a  

inni nic nie otrzym ają. R ów nocześnie po ­
trąca się dokładkę godzinną, jako w yrów ­
nanie zdew aluow anego guldena do w yso­

kości 3 i 2 fen.
M im o tych represyj polscy tram w aja­

rze nie ugięli się i pozostali przy sw ych listycznego zw iązku przeszło całkow icie: 

polskicłi organizacjach. Społeczeństw o 2 szpitale, 6 sanatoriów , 2 dom y w ypo- 
polskie w podzięce za takie stanow cze po- ' czynkow e, 2 dom y uzdrow iskow e dla dzie-

trzecią gotów ką-

Usuwanie sióstr katolickich 
w Niemczech

W dobrach hr> Alfreda Potockiego, na 

terenach łowieckich Strażowa, Załęża, 
Wysokiej Krzemienicy, Malawy i Albigo­

wej odbyło się reprezentacyjne polowanie, 
podczas którego zastrzelono kilka tysięcy 
bażantów, zajęcy oraz innej zwierzyny.

Rogaczy nie strzelano, W nagonce bra­
ło udział ponad 200 osób. Stan zwierzynyB ER LIN . W ciągu dalszym trw a usu-1  c i, i szkoła, 8 ogródków dziecięcych 6 do- ło udział ponad 200 osób. Stan zwierzyny 

w anie sióstr katolickich oraz um ieszcza- ' m ów sierot, 6 zakładów wychowawczych, znakomity. Podnosiły się tylko głosy, że 
2 sem inaria nauczycielskie, 3 szkoły go- niepotrzebnie strzelano kury bażantów i 
spodarstw a dom ow ego, będące do tej pory kuropatw bowiem na tych terenach jest 
w łasnością „C aritasu**. [stan ich bardzo słaby.

nie na ich m iejsce sióstr „brunatnych” w  
' N iem czech. D o tej pory ukończono całko­

w itą w ym ianę w 18 dużych szpitalach, 76  
przedszkol- dla dzieci oraz 4 zakładach  
dla starców . Pod zarząd narodow o - socja-

Wstrzymanie nabożeństw
K ępno. W osiedlu K rzyżow niki, w po- Jeśli chodzi o zw ierzynę leśną, którą  

w iecie kępińskim , na pryszczycę zaw leczo- dość często spotyka się okulaw iałą, co  
ną z N iem iec choruje obecnie 20 sztuk by- w zbudzać m oże podejrzenie, że jest także  
dla, które podano leczeniu. C iekaw ym  jest, zarażona pryszczycą, to m yśliw i odstrzeli- 

_z__ _____ .... ... dtuL-i cncniulniA Taś liT 'Zf'-że zarażenie zw ierząt nastąpiło przez lu ­
dzi. Podczas odw iedzin sąsiedzkich, zara­
zek, bardzo lotny, znalazł się najpraw do ­

podobniej na ubraniu lub na ręce w łaści­
ciela bydła, które następnie zostało zara­

żone w oborze.
Z uw agi na ten fakt proboszcz w  

K rzyżow nikach w strzym ał nabożeństw a  
aby i w ten sposób przeciw działać rozsze ­

rzaniu się pryszczycy w śród zw ierząt-

w ują kulejące sztuki, specjalnie zaś prze ­

chodzące ze strony N iem iec.
Ludność zarów no okręgu zapow ietrzo ­

nego, jak i zagrożonego odnosi się bardzo  
życzliw ie do w szelkich zarządzeń w ładz i 

przestrzega pilnie w ydanych przepisów o- 
chronnych, rozum ując dobrze zarów no  

sw ój jak i całego kraju interes.

Poza pracą 
wolno się upijać 
C H O RZÓ W . Zarząd „W spólnoty In ­

teresów ” zw olnił z pracy stróża huty B a­
tory w W ielkich H ajdukach, który upił 

się podczas zabaw y sylw estrow ej w roku  
1936- Sąd Pracy, do którego decyzję  
„W spólnoty Interesów ** zaskarżył zw olnio  
ny stróż orzekł, że upicie się poza godzi­

nam i służbow ym i nie stanow i pow odu do  
zw olnienia, w obec czego przyznał zw olnio­
nem u stróżow i odszkodow anie za cały rok  

pracy.

Okradziono proboszcza
B R O D N IC A . D o księdza proboszcza  

Tychnow skiego w Płow ężu w eszli złodzie- 

I je i skradli około półtora centnara w ędzo- 

'nych kiełbas.

Fabryka hamulców 
i zwrotnic

R ybnik. W G otartow icach, pow . ryb ­

nickiego uruchom iona została now a fabry ­
ka, która produkow ać będzie ham ulce i 

zw rotnice ham ulcow e. W now ej fabryce  
zatrudniona zostanie pew na ilość bezrobot­
nych z pow iatu rybnickiego.

llilio w siwi gazBtiB
G D Y N IA . D o lekarza pogotow ia przy ­

szedł robotnik gdyński Jan Jaw a i odw i­

nąw szy starą gazetę, w yjął z niej sw oje u- 
cho. Prosił lekarza o przyszycie ucha i o- 
pow iedział, że ucho to odgryzł m u pod ­
czas pijatyki jeden z jego przyjaciół. N ie­
stety, ucha przyszyć już nie było m ożna.

MARJAN BRONISŁAWSKI 

«g ny !
H Powieit sensacyjna na tle stosunków amerykańskich g

czyk.
H arden okrążył dokoła dom i w ąską  

ścieżką w szedł w zarośla. B ył pew ny, 
że nikt go tu zobaczyć nie m oże, gdyż  
ścieżka prow adziła tylko do niedalekiej 
polnej drogi, którą bardzo rzadko jeż 
dzili okoliczni farm erzy, i to tylko w  
porze robót polnych.

U szedłszy kilkadziesiąt kroków , w szedł 
w gęste krzaki i zajął się zbieraniem  
suchych gałęzi. W  przeciągu kilku m i­
nut m iał ich już sporo. Po chw ili roz­
palił ognisko i patrząc, jak płom ienie 
obejm ow ały ułożony stos, w sam środek  
ognia w rzucił skrw aw iony trzos W in­
ters  a.

N ie długo trw ało, a z gałęzi i trzosa  
pozostała tylko garstka popiołu.

O detchnął z zadow oleniem i zw rócił 
się ku dom ow i. Po drodze upatrzył 
drzew o, w ygrzebał scyzorykiem trochę  
ziem i z pod korzeni i w sunął w jam ę  
chusteczkę z kam ieniam i. Przysypał zie­
m ią, udeptał nogam i, przysypał zeschłe- 
m i liśćm i i drobnem i gałązkam i. N aj- 
w prawniejsze naw et oko nie poznałoby, 
że pod tern drzew em m ieści się skarb  
w artości dziesiątek tysięcy dolarów .

W róciw szy do dom u, rozebrał się i 
chciał usnąć- Sen jednak, pom im o nie­
przespanej nocy, nie przychodził. N a­
tom iast chw ilow e uspokojenie ustąpiło, 
a m iejsce jego zajął znów niepokój.

—  N ie usnę — pom yślał. — C zy aby  
tam tym udało się przejechać niespo- 
strzeżenie do m iasta? A m oże już zna­
leziono* * * * i * * 1 * * o zw łoki W intersa i w tej chw ili 
telefony alarm ują szeryfów i policję?  
M oże G erber już aresztow any, pow ie­
dział, gdzie są zrabow ane kam ienie?

—  K rew ... krew ... — w yszeptał. —
Trzeba lo zniszczyć... spalić...

W ysypał kam yki na łóżko. B yło ich
przeszło dw ieście, rozm aitej w ielkości
i barw y. C hoć nie szlifow ane, m ieniły  
siię w św ietle w schodzącego słońca  w szy-
stkicm i kołoram i tęczy.

W idok Łych kam ieni uspokoił go co­
kolw iek.

—  G lipdw o — pom yślał. — G erber  
zbyt p -zobiegły na to , żeby dać się w y­
trop  ć. Zresztą noc była i nikt go w i­
dzieć nie m ógł. B ędzie m u chodziło 
przecież o w łasną skórę i potrafi zatrzeć  
ślady.

Przebierał palcam i kam ienie, m ieszał 
je i obliczał w m yśli, za ile będzie m oż­
na je spieniężyć. N ie lękął się trudności 
przy sprzedaw aniu zrabow anych kam y­
ków , ł>o znał pasera, który zaw sze był 
golów w szystko kupić, bez w zględu na  
pochodzenie przyniesionych m u rzeczy,
o ile tylko w idział w  tern i suty zysk dla 
siebie. B olała go jednak m yśl, że Laki 
paser nie zapłaci ani połow y praw dzi­
w ej w artości, a tu jeszcze trzeba było  
dzielić się z dw om a spólnikam i.

—  G dyby tak w yjechać z tern do Eu ­
ropy — m yślał — m ógłbym sprzedać 
poprostu w A m sterdam ie lub A ntw er­
pia w którejkolw iek w ielkiej firm ie szli­
fierskiej, albo dać je  oszlifow ać i już go­
low e lu przyw ieźć spowrotem , a w tedy  
uzyskałbym  m  pew no pełną ich w artość. 
A le G erber nie zechce czekać, a jeżeli 
nie pokazałbym  się m u jutro  z pieniędz- 
m is będzie śledził każdy m ój krok. D ja- 
bli nadali, że w ciągnąłem  go w  ten cały  
interes...

Spojrzaw szy na opróżniony trzosik, 
przypom niał sobie, że trzeba zniszczyć  
ten fatalny dow ód zbrodni. Zabrał ka­
m ienie do chusteczki i schow ał je do  
kieszeni. Trzosik zaw inął w papier i 
w yszedł z pokoju. W dom u w szyscy  
jeszcze spali. N a dw orze padał już od  
kilkunastu m inut drobny, gęsty, desz­

W łosy zjeżyły m u się na głow ie ze 
strachu. Zerw ał się z łóżka, narzucił 
na siebie ubranie i zbiegi na dół. C icłio  
otw orzył drzw i sali restauracyjnej i 
w szedł za bufet. W yszukał butelkę do­
brej, m ocnej w ódki, nalał pełną szklan­
kę i duszkiem w ychylił. W jednej 

chw ili poczuł, jak m oc alkoholu rozcho ­
dzi się po ciele i w ypiera uczucie nie­
pokoju i strachu.

—  Jestem zm ęczony i niew yspany — ■ 
m ruczał. — Potrzebuję w zm ocnienia i 
w ypoczynku. N ic m am pow odu do  oba­
w y. G erber już dojeżdża da m iasta, 
a tam tego m oże dopiero za kilka dni 
znajdą... G łupstw o...

Siadł na krześle za bufetem  i naliał so­
bie drugą szklankę. Zanim upłynęło  
pół godziny, kw antow a butelka była w y­
próżniona. W głow ie m u się kręciło, 
szu  m iało jak w e m łynie, ale poprzedni 
strach ustąpił. N ie był zupełnie pijany, 
bo w  długolctniiej sw ej kar  jer  ze szynka- 
rza nauczył- * się pić w iele, nie upijając 
się, ale był w stanie m ocno podnieco­
nym .

—  Pójdę spać — rzekł do siebie. —  
A po południu biorę kam ienie i do m ia­
sta. N ajgorzej, że tem u złodziejow i trze­
ba dać kilka tysięcy...

W szedł po schodach na*  górę i zata­
czając się już m iał otw orzyć drzw i do  
sw ego pokoju, gdy posłyszał szelest w  
pokoiku H aneczki, leżącym na końcu  
korytarza.

—  Ta sikorka już nie śpi —  m ruknął.
C iekaw jestem ,' dlaczego już' w stała. 

Trzeba zobaczyć.
Podszedł na palcach pod drzw i i  w ziął 

za klam kę. D rzw i bez oporu uchyliły  
się. W szedł i zam knął drzw i za sobą.

H aneczka siedzialia w  bieliźnie na łóż­
ku i czytała trzym aną w ręku kartkę. 
N a w idok w chodzącego opiekuna za­
trzęsła się z przerażenia i szybkim ru ­
chem  schow ała się pod kołdrę. K artecz­
kę w sunęła pod poduszkę.

H arden  zataczając się podszedł do łóż­
ka. N ie zauw ażył kartki. , .

—  C óż to , panienka już nie śpi? —  
spytał, w yszczerzając zęby w  cynicznym  
uśm iechu. D ziew czyna, zarum ieniona  po  
uszy, nie odpow iadała. Po chw iejnym  
kroku i bełkocącej m ow ie poznała, że 
H arden nie był trzeźw y.

O n tym czasem siadł ciężko na łóżku  
i m ów ił:

—  N o, dlaczego nie odpow iadasz? 
Przyszedłem pow iedzieć ci dzieńdobry... 
H e, he, he...

A lkohol odurzał go coraz bardzieju Za­
pom niał io w iszystkiem na w idok tej m ło­
dej, św ieżej dziew czyny, która była tak  
blisko...

N agłym  ruchem  chw ycił kołdrę i zdarł 

ją do połow y
Zanim  zdołała podciągnąć kołdrę spo- 

w rotem , H arden przyległ gorącem i w ar­
gam i- do jej drżącego- ciała. Silnem i łar 
parni przytrzym ał jej ręce i opanow any  
niepoham ow aną nam iętnością, odurzony  
alkoholem , całow ał zapam iętale szyję  
jej, tw arz i piersi.

—  Panie H arden! — krzyknęła roz­
paczliw ie — ale ciężka ręka opiekuna 
spadła na jej tw arz i dalsze słow a u- 
grzęzły jej w gardle.

—  M ilcz! —  syknął rozw ścieczony. —  
O ddaw na już czekałem na tę chw iilę... 
M oja jesteś... rozum iesz? M oja!...

N apół przytom na z przerażenia pa­
trzała szeroko otw artem i oczym a na  
w ykrzyw ianą w yrazem nieokiełznanej 
żądzy tw arz opiekuna i nagle, szybko  
jak  błyskaw ica w yrw ała rękę z pod cię­
żaru ciała H ardena i w piła m u paznok­
cie w policzek. Instynkt sam ioO brony 
szepnął jej, że tylko tym sposobem  
zdoła uchronić się od gw ałtu i hańby. 
Szarpnęła silnie i na tw arzy H ardena 
pokazały  się długie pasm a krw i...

Zgrzytnął zębam i z bólu i ’w ściekłości. 
W tej chw ili H aneczka w yzw oliła się  
z jego uścisku i w yskoczyła z łóżka. 
Zanim jednak dobiegła do drzw i, H ar­
den chw ycił ją za rękę i gw ałtow nie 
przytrzym ał.

— - Stój ! — w ycharczał w ściekle. —  
N ie krzycz, nic ci nie zrobię...

—  N iech pan w yjdzie stąd w tej 
chw ili —  zaw ołała. —  Inaczej, cały dom  
rozbudzę!

—  Zapłacisz m i za to —  syknął przez  
zęby, -ocierając skrw aw ioną tw arz. —  
Popam iętasz H ardena!

—  N iech pan natychm iast opuści ten  
pokój — pow tórzyła, w skazując ręką  
drzw i.

Tyle było m ocy w  jej głosie, że H ar­
den, choć odurzony alkoholem i nie­
okiełznaną żądzą, nie odrzekł ani słow a 
i w yszedł z pokoju.

G dy zam knęły się drzw i za nim , H a­
neczka chw ilę stała bez ruchu na środ ­
ku pokoju i ciężko oddychała. Przed­
tem już, w  nocy, gdy przeczytała kart­
kę W intersa, postanow iła opuścić pota­
jem nie dom  H ardena i, jak W inters pi­
sał, uci-ec z nim do N ew Y orku. Teraz; 
postanow ienie to w zm ocniło się. C zuła, 
że naw et gdyby nie była dostała listu

(C iąg daliszy w nasL num erze) i
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! Wiadomości ciekawe z bliska i daleka

Samobóisbło młodego małżeństwaJechał d0 kBerez^i ,płakał
i • i • ____ . . . . . • . i - • ____ 1 szonkow iec w arszaw sk i Josek D roga w tam  sk ierow anycii, D roga obandażow ał się

chw ili aresztow ania go i odstaw ien ia do i polozyi w łozku udając obłożn ie cnorego . 

listach urzQ tfu śledczego . N ie chcąc znaleźć się w | N ic to nie pom ogio . Z *e zdrow ego K ie- 
B erezie , dokąd go jako szkod liw ego osob- szoukow ca zdarto tu rę w aty . P odczas te j

F iegelow ie byli zaledw ie rok po ślu - nika przeznaczono na dłuższy pobyt, o - -  - - -
, . 6  J r  . j a-i-*  krzycząc, ze um iera . G dy jednak  nie um arł
hie  I czym  zresztą podano urzędow a w  iadom ość J ’

J ‘ ‘ i o t lir7Pfłll GIO H 'J ar 11 HA-

P O Z N A N . W  ciągu ubieg łej nocy po-1  rów nież o pochow anie ich na św ięconym  
pełn ili sam obójstw o 23-letn i S tan isław m C otom . kv-li nniirro /łn in u cnnw ip*

F iegel, m ieszkający przy ulicy M ołeck iego  
33 i 24-le tn ia zona jego Z ofia z dom u  
K rzyszkow iaków na, —  w łaścicielka znaj­
dującego się tam  sk ładu spożyw czego .

F iegelow ie m ieszkali przedtem  w  K rze-  
sinach pow . P oznań-

R ano , kró tko przed  godziną  7 zięć stró ­
ża dom u, A nton i W ojciechow ski, zauw a­
ży ł w ypadek i przyw ołał polic ję .

Z uw agi na to , że m ieszkan ie F iegelów  
zam knięte było na klucz i okna zabezp ie­
czone kratam i, do m ieszkan ia w ejść było  
m ożna dopiero po w yrąban iu drzw i.

M ieszkan ie było pełne czadu , który u- 
la tn ia ł się z ru ry gazow ej. F iegel i jego  
żona byli już bez życia, co stw ierdził le ­
karz pogotow ia-

S am obójcy pozostaw ili list, w którym  
donoszą, że zab ierają sob ie życie przez  
otw arcie kurków  gazow ych . P oza tym  pro ­
sili o niedokonyw anie sekcji zw łok , jak

m iejscu , gdyż byli poprzedn io u spow ie ­
dzi. P rzyczyny sam obójstw a w ' 1-------
F iegelow ie jednak nie w yjaśn ili.

czynności D roga darł się w m enogiosy

Między niebem a ziemią
i zan im kran ista  
dzieje i opuścić  

dow nią m rożącego krew  w  ży łach w ypad- nieszczęśliw y zerw ał się z haka i 
k u  w dół w prost na grudy w ęgla.

R obotn ik portow y pochw ycony przez '
dźw ig spad! z kilkunastom etrow ej w ysok . S kutk i upadku były dram atyczne. O -

P rzy pracy przeładunkow ej zajęty tam zim ińsk i doznał złam ania kości m iednicy i 
był 54-le tn i robo tn ik A lfons O zim ińk i. —  ogólnych pow ażnych obrażeń . P o zaw ez- 
W  pew nej chw ili podnoszący się dźw ig za- w aniu karetk i pogotow ia nieszczęśliw ego  
baczy ł robo tn ika i uniósł go w górę na w stan ie bardzo ciężk im  przew ieziono do  
kilkunastom etrow ą w ysokość. T rw ało to szp itala-

W  ub . w torek o godz- 9 w ieczorem  zaledw ie chw ilę  
w olna strefa w porcie gdyńsk im  była w i- zauw ażyć co się

zdo łał 
dźw ig , 

runął

। i odstaw iono go do urzędu śledczego , po- 
pad l w ep ilepsję- Jego złodziejska gęna  
cała zlała się pianą, która pocliodzna z  
m ydlą. D roga zu i je w łaśn ie i przy jem no ­
ści te j go pozbaw iono .

N Y iuząc, ze w szystk ie sztuczk i nie zda ­
ły się na nic D roga  zaczął szczekać  jak  pies, 
po tym m ialczal jak kot, w reszcie ryczał 
jak lew  udając w ariata, lak  ryczącego też  
odstaw iono na kolej- W  drodze się uspo ­
koił i zap łakał nad sw ym  losem .

Aresztowanie 

mordercy
TORUŃ. D ochodzen ia policy jne ujaw ­

niły spraw cę m ordów rabunkow ych , do ­
konanych  w  kw ietn iu i m aju  ub r. w  pow ie  
cie to ruńsk im - O fiarą zbrodn i pad ły czte ­
ry osoby , w  D ębinach jedna w Z aroślu  
C ieńk im  i jedna w  B ierzg łow ie. Jako spra ­
w cę aresztow ano 22-le tniego T adeusza G ór  
czyńsk iego z B ierzg łow a pod T orun iem .

Tragiczny wypadek
W dniu w czorajszym w R zęczkow ie  

pow . to ruńsk iego w ydarzy ł się nieszczę­
śliw y w ypadek . P odczas w ybieran ia bura ­
ków  z kopca przysypany został ziem ią ro ­
botn ik F ranciszek M alinow ski, doznając  
uszkodzen ia kręgosłupa oraz ogólnego po ­
tłuczen ia . M alinow skiego przew ieziono do  
szp ita la m iejsk iego w  T oruniu .

Włamanie do biura 

Wydz. Pow.
N O W E M IA S T O . W  nocy z 10 na 11  

bm . nieznany spraw ca w targnął do gm achu  
starostw a pow iatow ego i w poszuk iw aniu  
praw dopodobnie za pien iędzm i w łam ał się  
do biura naczelnego sekretarza w ydziału  
pow iatow ego . S praw ca nie zdo łał nic ze  
sobą zabrać, gdyż został sp łoszony przez  
policję i zb ieg ł oknem - Z a spraw cą w szczę­
to energ iczny pościg .

Olbrzymie śniegi
w po w. chojnickim

C H O JN IC E . P ółnocno - zachodnia  
część pow iatu cho jnick iego została przez  
ostatn ie śn ieżyce praw ie zupełn ie odcięta  
od św iata .

W szystk ie drog i są zasypane i zatara ­
sow ane olbrzym im i zaspam i, dochodzący ­
m i do w ysokości trzech m etrów . R uch ko ­
łow y na tym  teren ie zam arł zupełn ie .

Aresztowanie fałszerza pieniędzy
GDYNIA. D nia 11 bm * W ydział Ś led ­

czy w  G dyni przy trzym ał Józefa Jasińsk ie ­
go la t 33 , w łaścicie la w arsztatu ślusarsk ie ­
go w  G dyni, u którego podczas rew izji do ­
m ow ej znaleziono 12 sztuk  fa łszyw ych  m o ­
net 10 zło tow ych , gips, części stopu , piln i­
ki oraz inne narzędzia , służące do w yrobu  
i obróbki fa łszyw ych m onet.

Jednocześnie przy trzym ano żonę Ja ­
sińsk iego , L eokad ię , w  chw ili, gdy w  pew ­
nym  sk lep ie usiłow ał płacić fa łszyw ą m o ­

netą 10-zło tow ą.
Jasińsk i od dłuższego już czasu był 

pod obserw acją W ydz. Ś led- w  G dyni jako  
podejrzany o w yrab ian ie i kolportaż fa ł­

szywych pieniędzy. •

Ś L U B Z P R Z E S Z K O D A M I
K O Z -i-b iN iL E . P odczas siunu w koście ­

le w D arnaice rozegrały się gorszące w y ­
darzen ia , za które zostało pociągn iętych do  
odpow iedzialności sądow ej trzecłi m iouych  
ludzi. N iezadow olen i z w yboru jak i uczy ­
niła ich sym patia , przyby li do kościo ła i 
rozpoczęli głośno w ykrzyk iw ać pod adre­
sem panny m łodej niecenzuralne słow a-

Ś M IE R Ć D Z IE C K A  P O  Z A Ż Y C IU  
SIAKICH PIGLŁEK.

Z A B R Z E . W  szp ita lu w Z abrzu zm ar- 
w srod dużych m ęczarn i dziesięcio le tn ia  

padku . D o szp ita la dostarczony został m ie- coraz lep iej. N ależy zaznaczyć, że A ronow  dziew czynka, która zazy ła kilka pigu łek , 
przeznaczonych dla osob starszych w do ­
datku zepsu tych . P o zbadan iu okazało się , 
że pigu łk i były przechow yw ane w dom u, 
w niedom kniętym pudełku , w skutek cze­
go uleg ły zepsuciu .

Wytrzymały Zyd
N IE Ś W IE Ż . W  szpita lu pow iatow ym tó r szp ita lny Ł yczkow ski, który zeszy ł 

w  N ieśw ieży lekarze są św iadkam i bardzo tę tn icę serca. O d chw ili operacji upłynęło  
rzadko notow anego w m edycynie przy- już 4 tygodnie , a A ronow  ży je i czuje się

samobójca

ła

szkan iec m iasteczka B orodziej, pow iatu ponad to rów nież brzy tw ą przerżnął sob ie  
nieśw iesk iego , A ronow , który na tle niepo- tchaw icę i ży ły u rąk .
rozum ień rodzinnych w  celu sam obójczym  1 N iepraw dopodobny ten w ypadek ściąg- 
przeciął sob ie brzy tw ą klatkę piersiow ą i nął do szpita la pow iatow ego w ielu leka-  
żebra , a następn ie brzy tw ą tą otw orzy ł so- rzy , którzy zain teresow ali się rekonw ale- 
bie w orek osierdziow y serca. D ostarczone  (scen tem  z punktu w idzen ia naukow ego . 

g°
natychm iast do szpita la operow ał dok-|

świata

Najgorszy schowek pieniędzy 
to przetrzymywanie ich w domu 

ff^eicfzieź 30.000 zł
W ładze policy jne w  Ł odzi prow adzą do  । W ciągu ostatn ich dw óch dni K utner 

chodzenia w spraw ie dw óch niezw ykłych zan iechał te j kontro li. G dy po przerw ie  
kradzieży , których  poszkodo w anym i są ciu - zajrzał do pow nicy , stw ierdził z przeraże- 
łgeze, nie m ający zaufan ia do banków  i niem , że w ęgiel w  tym  m iejscy gdzie była  
przek ładający ponad nie jak ieś w łasne, w kasetka był odgarnięty , a sam ej kasetk i  
ich przekonan iu doskonałe skry tk i. I an i pien iędzy nie było . Z łodzieje zw ycza-

N iej. Ż yd W olf K utner przechow yw ał jem  niek tó rych przestępców , pozostaw ili 
całe sw e oszczędności w  kasetce , którą u-s  w  tym  m iejscu sw e w łasne nieczystości (I), 
kryw ał w piw nicy pod stosem  w ęgla. C o-j P oszkodow any zaalarm ow ał natychm iast 
dzienn ie zag lądał do kasetk i, zaw ierającej polic ję , która prow adzi w te j spraw ie do- 
praw dziw y skarb , bo aż 30 .000 zł. ।  chodzen ia .

70-!etni starzec wyłudził posaj od 

70-letniej wdowy
W  Ł odzi w yw ołała sensację spraw a jechał i w ięcej nie w rócił. G dy zakochana  

kupca 70-letn iego B orysa L itw ina, którego w dow a odszukała w rezcie L itw ina, ten  w y- 
oskarżono o przyw łaszczen ie  pien iędzy pod tłum aczy ł je j, że charak tery ich nie zga- 

pretekstem  ożenku. |
• u • Ł j *7a i . • a chciał jednak zw rócić 30  000 zło tych , któ-  

U skarzycielką jest w dow a 7U -letn ia A n  J . .. . . .
T z* i . ł - * * u u* re otrzym ał od m ałżonki ty tu łem posagu ,

na K alm anow iczow a, w łaścicielka w illi w  < 7

G dańsku i S opocie . , W obec złożen ia skarg i przez w dow ę do

W yszła ona zam ąż za L itw ina i żarnie- sądu , L itw in został zatrzym any w  areszcie ,
szkała z nim  na stałe w  G dańsku , po sied- następn ie zaś po złożen iu kaucji 1 .000 zł m aszyny .

Idzają się i dlatego zryw a m ałżeństw o . N ie  
'/•Im iał T w rńriĆ  30-00(1 7 ,łrjtvcll. ktO -

D Y N A M IT W K O L E I P O D Z IE M N E J
L ondyn . W edług nadeszłych tu ta j w ia­

dom ości, w tunelu kolejki podziem nej w  
M adrycie nastąp i silny w ybuch , w yw ołany  
przez podłożen ie znacznego ładunku dy ­
nam itu- W ybuch nastąp ił w chw ili, gdy na  
stację kolejk i w jeżdżał pociąg , przepeł­
niony pasażeram i. Jest w ielu zab itych i 
rannych . B liższych szczegó łów na razie  
brak , gdyż w ładze m adryck ie zabron iły  
ich publikow anie .

Ś M IE R Ć 100 O S Ó B W G R U Z A C H  
8 D O M Ó W

W  nocy z 10 na 11 bm . zbudził m iesz ­
kańców  M adry tu  potężny w ybuch . Jak się  
okazało , w yleciało w  pow ietrze 8 w ielk ich  
dom ów  m ieszkalnych w  śródm ieściu , które  
uleg ły doszczętnem u zn iszczen iu . W gru ­
zach znalazło śm ierć 100 osób . W ielu zo ­
stało rannych .

W kołach czerw onych przypuszczają , 
że zam ach był dziełem  zw olenn ików  gene ­
ra ła F ranco- N astąp iły liczne aresztow ania .

16 O S Ó B S P Ł O N Ę Ł O Ż Y W C E M  W 7 
S A M O L O C IE

L otn ictw o am erykańsk ie znów okry ło  
s ię ciężką żałobą. N iedaleko m iasteczka  
B ozem an w stan ie M ontana w ydarzy ła się  
w ielka katastro fa lo tn icza, której ofiarą  
pad l sam olo t posażersk i ..N orthw estern  
A irliner'” lecący z V ancouver do C hicago . 
S am olo t rozb ił się w  górach R ocky M oun ­
ta ins, sp łonął i pogrzebał pod sw ym i gru ­
zam i 5 pasażerów  i 5 członków  załog i. —  
P rzyczyną w ypadku było nag łe oblodzen ie

m iu jednak dniach L itw in pod pretekstem  w ypuszczony  na w olność. S praw ą zajm ie się  

załatw ien ia pew nego in teresu w  Ł odzi w y- S ąd . v

Tragiczna przejażdżka saniami
TRZY OSOBY POWAŻNIE KONTUZJO WANE

W  ubieg łą środę w ybrały się po połud ­
niu na spacer san iam i w ojskow ym i pro ­
fesork i gim nazjum żeńsk iego w G rudzią ­
dzu p . N adw odzka i K isielew ska w raz z  
uczenn icą M iklaszew ską.

N a jednej z ulic koń sp łoszy ł się i po ­
niósł w rezu ltacie czego w padł na przy ­
drożne drzew o, o które rozb iły się san ie-

P rzy zderzen iu w szystk ie pasażerk i 
w ypadły na bruk . P rof N adw odzka dozna ­
ła pęknięcia kości czo łow ej, prof. K isie ­
lew ska złam ania ręk i a uczenn ica M ikla ­
szew ska obojczyka. W szystk ie ofiary nie  
fo rtunej przejażdżk i zabrano do szp ita la  

m iejsk iego .

K L U C Z S Z Y F R O W Y  A M E R Y K A Ń S K IE J 
M A R Y N A R K I W  R Ę K A C H  

JA P O Ń C Z Y K Ó W
W iedeń . W edług sensacy jnych donie ­

sień jednej z am erykańsk ich ajency j pra ­
sow ych, w yszło obecn ie na jaw , że* pod ­
czas zbom bardow ania kanonierk i am ery ­
kańsk iej „P anay “ przez Japończyków , do ­
sta ł się w ręce Japończyków  klucz szyfro ­
w y am erykańsk iej m arynark i w ojennej, 
którego kap itan kanonierk i nie w yrzucił 
do m orza, m im o, że tak i przep is obow ią ­
zu je sta le w w ypadku niebezp ieczeństw a. 
0 ile pow yższa w iadom ość się spraw dzi, 
będzie m usiał rząd am erykańsk i w ypraco-  

I w ać całk iem now y klucz szyfrow y dla  
Isw ej m arynark i w ojennej.
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Targi remontowe na PomorzuZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

krwi i licencja klaczy 3-letnich i 
szych półkrwi szlachetnej do  
strów stadnych Związku. W pisowe je­
dnej klaczy wynosi jednorazowo 8 zł, 
prócz tego bieżąca składka członkow ­
ska w  wysokości 10 zł od każdej przy- 

I jętej klaczy oraz 1 zł za legitymację 
Rolnicza zwraca ' członkowską. Licencja klaczy odbę- 

konieczność należytego ! dzie się każdorazowo po skończonym  
targu remontowym.

j j P. T. Rolnicy, którzy posiadają od- 
Komisja Remontowa zakupywać kopyt, należytego ruchu itd. | powiednie klacze, przeznaczone do za-

będzie konie w wieku 5 i pół do 6 lat j Równocześnie odbędzie się przyj- pjisania. mogą je przedstawić Komisji 
włącznie tylko od rolników-hodewców niowanie członków do Pomorskiego licencyjnej na jednym z wyżej poda-

Pomorska Izba Rolnicza podaje ni­
niejszym do wiadomości P. I . Rolni­
ków, że zakupy koni remontowych 
dla wojska w podokresie 111 —  
roku odbędą się na terenie Poi 
niżej podanych terminach i 
wościach:

1. piątek dnia 4 lutego -1938  
godz. 10 Jabłonowo (targowica)

2. sobota dnia 5 lutego 1958

- 1957'58  
morza w

roku

roku
godz. 10 Chełmża (plac przy rzeźni). 

Komisja

dzony przez Kierownika P. S. O. w  
Starogardzie, zaś dowód urodzenia  
konia pochodzącego po ogierze pry ­
watnym, wymaga zatwierdzenia przez  
wójta. Opis maści i odmian konia w  
dowodzie urodzenia musi odpowiadać  
rzeczywistości.

Pomorska Izba
uwagę na
przygotowania konia na targ remonto­
wy pod względem kondycji, korekty  i

star- 
i-eje-

włącznie tylko od rolników-hodowców niowanie członków do Pomorskiego, !-------
i innych osób z wyłączeniem zawodo- Związku Hodowców konia szlach. pół- nych spędów.

wych handlarzy koni.
Członkowie Pomorskiego Związku I 

Hodowców konia szlach.. półkrwi win­
ni przedkładać każdorazowo na tar-! 
gach remontowych legitymację człon-1  
kowską, rejestr stadny oraz uporząd-l 
kowane dowody urodzenia koni.

Za konie pochodzące po  
za  pi  sany  cli do rejestrów  
Związku lub do Poznańs 
skiej Księgi stadnej koni półkrwi 
gielskiej. płaci Komisja dodatk ’ 
wlane w wysokcści 5 proc. \ 
proc, od ceny szacunkowej koi 
celu uzyskania tych dodatków  
członkowie Związku dowody  
nia koni pochodzących po klaczach 
zapisanych wzgl. cJy- 
wiadczenia Redakcji Księg

Odwołanie w sprawie podwyższenia 

składek inwalidzkich w rolnictwie
W roku 1937 Ubezpieczalnia Krajowa winni w tej sprawie zgłosić się do biur To- 

Poznaniu podwyższyła składki inwahdz- warzystw Rolniczych Powiatowych swoich 
' i odnoś-

P O Z N A Ń S K IE  T A R G O W IS K O  M IE J ­

S K IE .

P ozn ań , d nia 11 . 1 . 1938  r

P łacon o za 100 k g . żyw ej w agi.

W oły i

P ełn om ięeia te w ytuczon e n ieop rzęgo- 
w e  

M ięsiste  
M ięsiste  
M iernie

K row yi

W ytu czon e p ełn om ięsiste ....
T u czon e m ięsiste  
N ie  tu czon e d ob rze od żyw ian e . . .
M iern ie od żyw i? ' •  .

C ielęta !

N ajprzedn iejsze cie lęta w ytuczon e .
T u czone cie lęta

B u ch ajei

W ytu czon e p ełn om ięsiste 
T u czon e m ięsiste .
N ietuczon e, d ob rze od żyw ian e starsze
M iern ie od żyw ian e

Ja łow ice!

T u czon e m ięsis  
N ietuczone d ob rze  
M iern ie

tu czon e m łod sze d o la t 3 . . 
tu czon e etaraze  
od żyw ion e . . . . .i . • •

.w yw ian e  
od żyw iane ....

64-68  
56— 62
46— 52  
38-44

62-64
52  - 60
44— 50
24 — 32

74-84
64— 72

64— 68
52— 64
44— 50
36 — 44

64— 68  
56-62  
38-44

sw in ies

M ięsiste 
w  agi

' M aciory

uIXy Vil , vv J 

onior- kie w praw je wszystkich powiatach Porno- powiatów, celem przedsięwzięcia  
■ rza, obecnie zaś kontrolerzy Ubezpieczał- nych obronnych środków prawnych. 

” ni Krajowej, dokonując kontroli w poszczę 
gólnych gospodarstwach, żądają lepienia 

. podwyższonych znaczków wstecz już od  
A . 1 1 dnia 1 kwietnia 1937 roku, a nie od dnia 

1 z . obowiązywania podwyżki w myśl Ordyna-j
« , ■ . . . , ■ cji Lbezpieczeniowej. i 

Stadne ’ w związku z tym zachodzi konieczność o- -melioracyjnych, prowadzonych na szeroką dowę objektów strategicznych i budowę  

Poznaniu nadesłać co na  imnier 10 dni brony prawnej zainteresowanych rolników, j skalę, aby osuszyć bagna a nawodnić ste- dróg- Do końca planu cztero etniego, ja 
oznamu  a.| 1^" Ok , też Pomorekie Towarzystwo Roi- PX. celem uzyskania roli uprawne). Jak o- : oblicza).) strata roli uprawne) wynosić bę

i "i r ----------- ------ ! znajmia sie obecnie, w Łużycy od roku (Izie około 2 mil. ha. Obszaru tego nie
1935 uzyskano 6.000 ba- nowej ziemi uprą- może zastąpić melioracja, chociażby w  
wnej. W yniki takie nie są zbyt wielkie, tym celu nawadniano stepy północno-za- 

jeśli zważy się zwłaszcza, że od roku 1933 j chodnie.

św in ie p on ad 80 k g . żyw e^
t , , • • • • • • • • i

i p óźn e k aatraty

70-88
72 — 86

Melioracja gruntów w Niemczech
BERLIN. „Służba Pracy ' używana Niemcy straciły przeszło 1 milion ziemi 

jest w Niemczech przeważnie do robót uprawnej, którą zarekwirowano poo bu-

przed terminem targów remon 
pod adresem: Pomorski Związek Ho­
dowców konia szlach. w Toruniu  
(gmach Izby Rolniczej) dla potwier­
dzenia tych dokumentów przez Zwią­
zek, w innym bowiem razie Komisja  
Remontowa dodatków hodowlanych  
nie przyznaje, jak również nie wypła­
ca przyznanych premij za dobry wy­
chów konia tym członkom Związku, i Rzeszy, Ohnesorgen na zebraniu pracowni- 
którzy nie okażą legitymacji człon- ków poczt w Hamburgu, oświaczył, że na 

kowskiej.
Dowód urodzenia konia, pochodzące­
go po ogierze z Państwowych Zakła­
dów Chowu Koni winien być zatwier- pocztowych z pocztylionami.

nicze komunikuje, że wszyscy zaintereso- ' 
wani rolnicy, członkowie organizacji po-

fi 83

Oprocentowanie kredytów ulgowych
| niezależnie od obniżenia stopy dyskonto- 

Pomorska Izba Rolnicza zawiadamia, wej Banku Polskiego.
oprocentowanie kredytów ulgowych, Powyższe podaje się do wiadomości 

niektórych szosach niemieckich, szczegół- przy których bonifikata w procentach do- rolników w związku z komunik, w spra­
nie pięknie położonych, zostanie przywro- konywana jest z funduszów M inisterstwa wie kredytów ulgowych na zakup pasz dla 
eona komunikacja średniowiecznych karet Rolnictwa i Reform Rolnych, nadal będzie rolników dotkniętych klęską wymarznię- 

I wynosiło 4 procent w stosunku rocznym,; cia roślin pastewnych.

TRZECIA RZESZA W SKRZESZA DAW NE  

ZW YCZAJE

HAM BURG. M inister poczt Trzeciej

ków poczt w Hamburgu, oświaczył, że na że

Shleb dla Polakó v
ckiego można korzystnie wykupić od żyda osiedlony Poznańczyk przyjmie uczciwego  
dom  za 20.000 złotych, w którym  mieści się wspólnika z kapitałem 3.000 złotych Fa­
sad i kilka składów żydowskich. | bryka we własnej nieruchomości.

W  mieście tym  potrzebna jest drogeria i Potrzebny jest ze średnim wykształcę 
fryzjer (zwłaszcza damski) skład żelaza i niem zdolny akwizytor i propagandzista za

W mieście powiatowym przydzielonym  
do woj. poznańskiego potrzeba polskiej 
hurtowni kolnialnej, składu delikatesów, 
drogerii i czapnika.

W tym samym mieście można przejąć  
skład kolonialny, magiel z mieszkaniem —  
bez odstępnego, lub z nieruchomości 1 
ptr. wydzierżawić.

W mieście woj- lubelskiego (duży gar­
nizon) poznańczyk posiadający większy 
skład kolonialny przyjmie wspólnika z ka­
pitałem 10.000 złotych (może być w tym  
samochód dwutonnowy) celem zaprowa ­
dzenia hurtu i objęcia dostawy do garni­
zonu.

W Krakowie potrzeba polskiej hurto­
wni ryb surowych, wędzonych, hurtowni 
papieru drukarskiego i pakunkowego, hu- 
rowni spirytusowej, hurtowni kolonialnej, 
większego składu naczyń kuchennych, skła 
du obuwia, przyborów wojskowych, szkła, 
porcelany linoleum, maszyn i narzędzi 
rolniczych-

Do przejęcia skład konfekcji w powia­
towym mieście woj. warszawskiego Po­
trzeba 5 do 7 tys. złotych.

W większym mieście na Śląsku jest 
wolny lokal (2 okna wystawowe, mieszka­
nie dwu - pokojowe z kuchnią). W  mieście  
tym potrzeba konfekcji bławatów, zkładu  
żelaza, galanterii i biżuterii.

W woj kieleckim można wydzierżawić  
młyn handlowo - gospodarski i tartak za 
10.000 złotych miesięcznie. !    ,  w 

W  mieście powiatowym  woj. lubelskie- biorstwa zatrudniającego 60 ludzi, w mie- Jerowane- Pożądana gotówka 500 złotych, cje listownie uprasza się o załączenie zna-

Do większego przedsiębiorstwa zbożo- czka pocztowego na odpowiedź, podawanie 
i wego potrzebny jest młody człowiek, obe- (----------- n- -----

; znany z branżą zboża i paszy oraz z kau- danego kaptału.
W mieśce tym potrzebny jest również , cją 500 złotych.

w • . I Do fabryki wód mineralnych
W,’ ..........•  • !• ł . 1 I... 1 ...   -1 ■ 1 •

W mieście powiatowym wojewódz­
twa warszawskiego można przejąć skład  
galanteryjny za 12.000 złotych-

W 6.000 mieście (okolica Kutna) bar­
dzo potrzeba 
Społeczeństwo 
Rynku.

W W ilnie 
ska, chrześcijańska huta s: 
powiedni plac z bocznicą kolejową.

Potrzeba 100 — 120.000 złotych.

Na województwo kieleckie, łódzkie i 
wileńskie — poszukiwani zaprowadzeni 
przedstawiciele na art. kosmetyczne.

Do chrześcijańskiego przedsiębiorstwa 
na Pomorzu potrzebny jest handlowiec 
branży spożywczej z kapitałem ca. 30.000  
złotych w charakterze wspólnika-

Chrześcijanin w woj. kieleckim poszu-1 
kuje dostawcy owsa, żyta, słomy (5 wago­
nów 15-tonnowych miesięczinie)- Pilne.

Poszukuje się dostawcy długiej 
szczeciny do wyrobu pendzli, szczotek itp- j 

W powiatowym mieście na
potrzebny jest Polak - rzeźnik, któryby | 
objął dostawę do wojska (tygodniow-o 4' 
sztuk bydła).

W Łucku kamieniarz może założyć sa-

art. technicznych, rzeźnik (dostawa dla 
wojska), skład drzewa, handel ryb (dzier­
żawa państwowych jezior), skład galante- 

w rii, tow- krótkich, autobusowe przedsię-
i biorstwo.

bardzo potrzebna jest poi- W  większym mieście powiatowym woj- 
izklana. Jest od- łódzkiego potrzebny jest jeszcze malarz,

। blacharz, skup zboża i hurtownia kolonial-
( na.

W mieście 30-000 mieszk. woj. kielec­
kiego potrzeba rzeźnika, kuśnierza, stola­
rza, składu naczyń i porcelany, bławatów, 
galanterii żelaza i skór.

W 4-ro tysięcznym mieście woj. nowo­
grodzkiego potrzebny jest fryzjer, rzeźnik, 

, drogeria i dentysta —  Polak.

Przedsiębiorca handlowy poszukuje
10.000 złotych na zakupy hipoteczne wys.

120.000 złotych. Pożyczkodawca partycy ­
puje w zyskach względnie warunki do omó­
wienia.

Poszukuje się odbiorców większych 
W ołyniu ilości cebuli.

W ytwórca drewnianych obcasów po­
szukuje wspólnika z 300 zł-

Potrzebni wspólnicy do jedynego polskie  
go młyna i elektrowni obsługującej mia- 

modzielne przedsiębiorstwo, oraz objąć sto w woj. nowogródzkim. Potrzebny jesz- 
administrację cmentarza (100 złotych cze kapitał 50.000 złotych.

I miesięcznie, mieszkanie i ogród.) | Stolarz osiedlony na Polesiu przyjmie  [

Do dobrze prosperującego przedsię- wspólnika, fachowca na prace białe i po- '

składu bławatów i obuwia, 
rezerwuje dwa lokale

dobrym wynagrodzeniem.
W wielu miastach brak jest polskich pie­
karń. Trzeba budować.

W rozmaitych miastach Polacy mogą 
nabyć okazyjnie nieruchomości, parcele  
budowlane i rozmaite przedsiębiorstwa, 
zwłaszcza młyny, tartaki, odlewmie żela­
za, betoniarnie, fabryki mydła i inne od  
10.000 złotych.

Polskie i chrześcijańskie wytwórnie 
mogą za bezinteresownym pośrednictwem  
Związku Polskiego uzyskać odpowiednich  
przedstawicieli Polaków  w rozmaitych czę­
ściach Polski (zaprowadzeni przedstawi­
ciele z zabezpieczeniem lub istniejące fir­
my handlowe)-

Prócz powyższych danych Związek 
Polski posiada 600 miast opracowanych, 
w których są wielkie możliwości osiedleń ­
cze dla wszystkich zawodów i branż.

Związek Polski bezinteresownie infor­
muje o czysto polskich i chrześcijańskich  
źródłach zakupu i sprzedaży.

Donieś co wiesz o polskich źródłach  
zakupu i sprzedaży.

Informacyj w powyższych sprawach  
udziela Związek Polski ulica Skarbowa 5  
m. 7 w godzinach od 10.00 do 13-00 tele- 

,fon 12-28.
* * *

Petentów  zgłaszających się po informa-
w  J  11A V V  1  U J/l lO iY X V  J c C  ‘

go jest dom piętrowy z ogrodem 3.500 ście 56 tys- mieszk. potrzebny jest księ- | 
metrów kwadratowych, z miejscem na 4 gowy - handlowiec z kapitałem ca. 10.000  
lokale handlowe na sprzedaż za 23.000 zł. złotych w charakterze wspólnika. 
Hipoteka czysta-

W  mieście na Śląsku potrzeba hurtów- fotograf, 
ni kolonialnej.

dokłailnego adresu, oraz wysokość posia-

W ymagane jest również załączenie za- 
, . na W ar świadczeń organizacyj społecznych lub za-

W powiatowym mieście woj. białosto- ! łyniu celem powiększenia przedsiębiorstwa wodowych.
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D r u g a  N ie d z ie la  p o  T r z e c h  K r ó la c h

LEKCJA
z listu św. Pawła do Rzymian, rozdz, 12, wiersz 6 — 16- 

B ra c ia ! M a ją c d a ry  w e d le ła s k i , k tó ra  n a m  je s t d a n a ,  

r ó ż n e , b ą d ź  p r o ro c tw o  w e d le  p r z y s to s o w a n ia w ia r y , b ą d ź  p o ­

s łu g iw a n ie  w  u s łu g iw a n iu , b ą d ź  k to  u c z y  w  n a u c e , k to  n a p o ­

m in a  w  n a p o m in a n iu , k to  u ż y c z a  w  p r o s to ś c i , k to  p r z e ło ż o n y  

je s t w  p ie c z o ło w a n iu , k to c z y n i m iło s ie r d z ie z w e s o ło ś c ią ,  

m iło ś ć  b e z  o b łu d n o ś c i . B rz y d z ą c  s ię , p r z y s ta w a ją c  k u  d o b r e ­

m u , m iło ś c ią b r a te r s tw a je d n i d r u g ic h  m iłu ją c , u c z c iw o ś c ią  

je d e n  d r u g ie g o  u p r z e d z a ją c , w  p i ln o ś c i n ie le n iw i, D u c h e m  

p a ła ją c y , P a n u  s łu ż ą c y , n a d z ie ją  s ię w e s e lą c y , w  u tr a p ie n iu  

c ie rp l iw i , w  m o d l i tw ie  u s ta w ic z n i, p o tr z e b o m  Ś w ię ty c h  u d z ie ­

la ją c y , w  g o ś c in n o ś c i s ię  k o c h a ją c y , b ło g o s ła w c ie p r z e ś la d u ­

ją c y m  w a s , b ło g o s ła w c ie , a n ie p r z e k l in a jc ie . W e s e lc ie s ię  

z  w e s e lą c y m i , p ła c z c ie  z  p lą c z ą c y m i, to ż  je d e n  o  d r u g im  r o z u ­

m ie ją c , w y s o k o  n ie  r o z u m ie ją c , a le  s ię  z  p o k o r n y m i z g a d z a ją c ,

EWAbGEL JA
ś w . J a n a , r o z d z ia ł . 2 , w ie r s z 1 — 1 1 . .

Były gody małżeńskie w Kanie Galilejskiej, 
a była tam matka Jezusowa. Wezwań też był 
i Jezus i uczniowie na gody. A gdy nie stawało 
wina, rzekła matka Jezusowa do. Niego: wina 
nie mają. I rzekł Jej Jezus: Co Mnie i Tobie 
niewiasto? Jeszcze nie przyszła godzina Moja. 
Rzekła matka Jego sługom: Cokolwiek wam 
rzecze, czyńcie. I było tam sześć stągiew ka­
miennych, wedle oczyszczenia żydowskiego po­
stawionych, biorących w się każda dwa albo 
trzy wiadra. Rzeki im Jezus: Napełnijcie stą- 
fwie wódą. I napełnili je aż do wierzchu wodą, 

rzekł im Jezus: Czerpajcieź teraz, a donieście 
przełożonemu wesela. I donieśli. A gdy skosz­
tował przełożony wesela wody, która stała się 
winem, a nie wiedział, skądby było, lecz słudzy 
wiedzieli, którzy wodę czerpali, wezwał oblu­
bieńca przełożony wesela i. rzekł mu: wszelki 
człowiek pierwej kładzie wino dobre,, a gdy się 
napiją, tedy podlejsze, a tyś dobre wino zacho­
wał aż do tego czasu. Ten początek cudów uczy­
nił Jezus w Kanie Galilejskiej i okazał chwałę 
Swą i uwierzyli Weń uczniowie Jego.

Gody weselne w K a n ie G a li le js k ie j.

N  ’ UKA
O SAKRAMENCIE MAŁŻEŃSTWA.

Ś w , P a w e ł m ó w i, ż e  m ę ż o w ie w in n i m iło w a ć ż o n y  i o d ­

w r o tn ie ż o n y m ę ż ó w , ja k  w ła s n e c ia ło , g d y ż m a łż o n k o w ie  

tw o r z ą  ja k b y  je d n o  ty lk o  c ia ło : „Będą dwoje w jednem cie­

le; nigdy żaden ciała swego nie miał w nienawiści, ale je 

wychowywa i ogrzewa, jako i Chrystus Kościół". ( E f , 5 , 2 9 ,  

3 1 ) . O k ru tn e  i g o r s z ą c e je s t p o s tę p o w a n ie  m a łż o n k ó w , k tó r z y  

z a m ia s t s ię m iło w a ć i w z a je m n ie w s p ie r a ć , n ie n a w id z ą s ię ,  

o t r a tę c z c i i d o b re j s ła w y . T a c y n ie p a m ię ta ją o te m , c o  

ś w . P a w e ł m ó w i, ż e k to  m iłu je ż o n ę lu b m ę ż a , s a m  s ie b ie  

m iłu je . A b y  z a ś m a łż o n k o w ie  ż y l i w  z g o d z ie  i m iło ś c i , t rz e ­

b a , a b y  z n o s i l i c ie r p liw ie  s w e  o b o p ó ln e  s ła b o ś c i, b łę d y  i p r z y ­

w a ry , ła g o d n ie  s ię  n a p o m in a l i , s w e  u tr a p ie n ia  i s m u tk i p r z e d  

s o b ą u k r y w a l i i ty lk o  B o g u  s ię ż a li l i , k tó ry  s a m  je d e n  p o ­

m ó c m o ż e . N ie c ie r p l iw o ś ć , s k a r g i i s w a ry  c z y n ią k r z y ż  c ię ż ­

s z y m , a  z łe  n ie z n o ś n ie js z e m

Z re s z tą n ie ty lk o  w  d z ie ń  ś lu b u , a le i w  d a ls z y m  c ią g u  

ż y c ia p o w in n i p a m ię ta ć  o te m , ż e n ie n a to s ię z s o b ą  p o ­

łą c z y li , a b y z a d o ś ć u c z y n ić c h u c io m c ie le s n y m , le c z a b y  

m ie ć p o to m s tw o , k tó r e m u  w in n i u to r o w a ć d r o g ę d o  n ie b a .

śgd NaHHIów
O s ie m n a ś c ie  la t m ija o d  o w e j p a m ię t ­

n e j c h w ili , k ie d y  d n ia  1 0  s ty c z n ia  1 ^ 2 0  r o ­

k u  z e b r a ła  s ię  w  P a r y ż u  K a d a  L ig i l \a r o -  

d ó w , z w o ła n a p r z e z p r e z y d e n ta W ils o n a ,  

je d n e g o  z n a jw ię k s z y c h  id e a l i s tó w  ś w ia ta .  

T e n  o k r e s c z a s u  w y s ta rc z y ł w  z u p e łn o ś c i ,  

a b y  s tw ie r d z ić , z e  ta  in s ty tu c ja  p o k o ju  je s t  

m o c n o s k o m p l ik o w a n a i w  s w e j o b e c n e j  

s t r u k tu r z e  n ie z d o ln a  d o  ż y c ia . A n i n a  te ­

r e n ie a z ja ty c k im  ( J a p o n ia  —  C h in y ) , a n i  

te ż  n a  te r e n ie  a f r y k a ń s k im  ( I ta lia  —  A b i ­

s y n ia ) , L ig a N a r o d ó w  n ie  z d a ła e g z a m in u  

ż y c ia . N a  ty c h  te r e n a c h  n ie  u c h r o n iła  o n a  

b o w ie m  s w y c h  c z ło n k ó w  p r z e d  w z a je m n ą  

a g r e s ją . Z a w ió d ł r ó w n ie ż  a p a r a t w y k o n a w ­

c z y i r e p r e s y jn y  L ig i , a s a n k c je  z a r t . 1 6  

p a k tu  L ig i o k a z a ły  s ię n ie u d o ln y m  n a r z ę ­

d z ie m .

N ie z d o ła ła te ż L ig a p r z e p r o w a d z ić  r e ­

w iz j i a n i s p r a w y d łu g ó w  w o je n n y c h , a n i  

s p r a w y  d o z b r o je n ia n ie m ie c k ie g o , a n i te ż  

n a d r e ń s k ie j —  c h o ć o n e  w s z y s tk ie d o m a ­

g a ły  s ię r e w iz j i . Z a w io d ła  w  k o ń c u  L ig a  

N a r o d ó w  ja k o  in s t r u m e n t o c h r o n n y  m n ie j  

s z ó ś c i n a r o d o w y c h  i ja k o  p ia s tu n k a m a n ­

d a tó w  k o lo n ia ln y c h .

W y s i łe k  z m u s z e n ia  W ło c h ó w  d o  z a n ie ­

c h a n ia  w o jn y  z  A b is y n ią  W ' r o k u  1 9 3 6  p r z y  

i p o m o c y  s a n k c y j, z u p e łn ie  z a w ió d ł n a d z ie je  

! z w o le n n ik ó w ' G e n e w y . I ta l ia  n ie ty lk o  f r o n t  

| s a n k c y jn y  z ła m a ła , a le  w  g r u d n iu  1 9 3 7  r o ­

k u  w y s tą p iła  z u p e łn ie  z  L ig i, w ś la d z a  

N ie m c a m i , k tó r e ju ż z n a c z n ie w c z e ś n ie j  

w y s tą p i ły , p o d o b n ie  ja k  to  u c z y n i ła  J a p o ­

n ia .

M im o w s z y s tk o  L ig a N a r o d ó w  n ie p o ­

w in n a  u le c  l ik w id a c j i , je d y n ie  ty lk o  p o tr z e ­

b n e s ą g łę b ie j s ię g a ją c e r e f o r m y . S a m a  

L ig a N a r o d ó w  m o ż e ju ż z b a n k r u to w a ła ,  

a le  ż y je  w ś ró d  lu d z k o ś c i id e a  L ig i N a r o ­

d ó w , id e a  p o k o ju , n a d  k tó r e j u tr w a le n ie m  

n a le ż y  n a d a l p r a c o w a ć .

Z dziejów Stolicy Apostolskiej.

N a u r o c z y s to ś ć ś w . P io t r a  

w  R z y m ie
J a k w ia d o m o p ie r w s z y m n a m ie s tn i ­

k ie m  C h r y s tu s a  n a  z ie m i , p ie r w s z ą  w id o m ą  

g ło w ą k o ś c io ła  k a to l ic k ie g o  b y ł ś w . P io tr .  

C h r y s tu s  P a n  n a d a ją c tę  g o d n o ś ć S w e m u  

pierwszemu A p o s to ło w i , z m ie n ił m u  z a r a ­

z e m  im ię z S z y m o n a n a P io t r , k tó r e to  

s ło w o  z n a c z y ło  w ó w c z a s : s k a ła lu b  o p o k a - ; 

Wyrzekł te ż Z b a w ic ie l te p ię k n e s ło w a :  

„ P io tr z e , ty ś je s t o p o k a  a n a te j o p o c e  

zbuduje k o ś c ió ł m ó j, a b r a m y p ie k ie ln e  

n ie p r z e m o g ą  g o i to b ie  d a m  K r ó le s tw o  

Niebieskie44.

Z p o le c e n ia w ię c C h r y s tu s a r o z p o c z ą ł  

św. P io t r p e łn ie n ie s w e g o p o s ła n n ic tw a . 

U r z ą d z iw s z y p ie r w s z e g m in y c h r z e ś c i ja ń ­

skie na W s c h o d z ie , p r z y b y ł w  r o k u  4 2  d o  

Rzymu, n a jw ię k s z e g o  w ó w c z a s m ia s ta  n a  

ś w ie c ie , a b y  ta m  z a ło ż y ć r e z y d e n c ję  K r ó ­

lestwa B o ż e g o  n a z ie m i . W y b ó r ś w . P io ­

tra p a d ł d la te g o n a R z y m , p o n ie w a ż o l ­

brzymia i w s p a n ia ła  ta  s to l ic a  ś w ia ta  b y ła  

zarazem s ie d l is k ie m  p o g a ń s k ie j r o z w ią z ­

łości.

Św. P io t r z a s ia d ł n a S to l ic y A p o s to l ­

s k ie j p r z e z  2 5  la t , a  w  r . 6 7  p o  n a r . C h r -  

poniósł ś m ie r ć m ę c z e ń s k ą p r z y b i ty d o

k r z y ż a g ło w ą n a d ó ł . O d te g o  c z a s u  n ie ­

p r z e r w a n ie n a s tę p u ją p o n im  P a p ie ż e z  

r ó w n ą w ła d z ą i o b o w ią z k ie m  c z u w a n ia  

n a d z b a w ie n ie m  d u s z c a łe g o ś w ia ta . Z  

b ie g ie m  w ie k ó w  u tr w a l i ło s ię te ż z n a c z e ­

n ie  R z y m u  ja k o  s to l ic y  c h r z e ś c i ja ń s k ie j .

W ie le b u r z i g r o m ó w  u d e r z y ło w  k o ­

ś c ió ł ś w ., a le  n ic  n ie  z d o ła ło  z a c h w ia ć s to ­

l ic ą ś w . P io t r a . W  ś r e d n ic h w ie k a c h  in o -  

w ie r c y n ie je d n o k r o tn ie s ta ra l i s ię p o d k o ­

p a ć p o w a g ę  P a p ie ż y , le c z d a r e m n ie a P a -  

i p ie ż P a w e ł I V  w r r o k u  1 5 5 8  u s ta n o w ił n a  

d z ie ń  1 8  s ty c z n ia k a ż d e g o  r o k u  k o ś c ie ln ą  i 

p a m ią tk ę p r z y b y c ia  ś w . P io t r a  d o  R z y m u  

i z a ło ż e n ia ta m  s to lic y K o ś c io ła B o ż e g o  

n a z ie m i.

Z e s z c z e g ó ln ą ś w ię to ś c ią i b la s k ie m  u r o ­

c z y s to ś ć to o b c h o d z o n a  je s t u  ź r ó d ła  je j  

t r a d y c j i t j . w r s a m e j w s p a n ia łe j b a z y l ic e  

ś w . P io tr a  w  R z y m ie . T y s ią c e  w n e r n y c h , a  

w ' te m  w ie lk a  l ic z b a  p ie lg r z y m ó w  z c a łe g o  

ś w ia ta u c z e s tn ic y  c o r o k u w  te j w a ż n e j  

u r o c z y to ś c i  k o ś c ie ln e j , k tó r e j i s to tn y m  w y ­

r a z e m  je s t M s z a  ś w . o d p r a w io n a  p r z e z  O j ­

c a  ś w . w  o to c z e n iu  b is k u p ó w  i k a r d y n a łó w  

p r z y  g r o b ie  ś w . P io t r a  k s ię c ia A p o s to łó w . Zaślubiny N. Panny Marii
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HUMOR! W y s p a  p ra c o w ity c h  k o b ie t i le n iw y c h  m ę ż c z y z n

P a n m a k a ta r c h ro n ic z n y . C z y p łu k a ł

ju ż p a n w o d ą s o lo n ą ?

A le ż n a tu ra ln ie , ju ż d w a ra z y w  ty m  

ro k u  s ta te k  n a s z ro z b ił s ię .

L o lu p ro s z ę o je s z c z e je d n ą s z k la n k ę  

w o d y .

C z y P a n u n ie d o b rz e ?

O , n ie , ty lk o w  p o k o ju  p a li s ię !

F o to g ra f ia  -  o lb rz y m
N a jw ię k s z ą n a ś w ie c ie fo to g ra f ię m o ż ­

n a b y ło o g lą d a ć n a w y s taw ie lo tn ic z e j w  

P ra d z e . J e s t to p o w ię k s z e n ie z d ję c ia lo tn i ­

c z eg o z g ó ry , p rz e d s ta w ia ją c e g o lo tn isk o  

p ra s k ie , le cz p o w ię k s z e n ie o lb rz y m ie , z e  

z w y k łe g o fo rm a tu 1 3 X 1 8 c m  d o fo rm a tu  

1 3 p rz e z 1 8 m e tró w . P o w ię k s ze n ie ro b io n o  

w  d w u n a s tu o d d z ie lo n y c h c z ę ś c ia c h , a le i  

to s p ra w ia ło tru d n o ś c i, n p . o d b itk i p rz e ­

m y w a n o w b a s e n ie k ą p ie lo w y m  w  n o c y ,  

p o n ie w a ż w d z ie ń z a c iem n ie n ie w ie lk ie g o  

b a s e n u b y ło n ie m o ż liw e . T a re k o rd o w a fo ­

to g ra fia z a jm u je ś c ia n ę w ie lk ie g o p a w ilo ­

n u w y s ta w y .

L o d z ie , k tó ry c h  n ie  p o tra f io n o  p o w ie s ić
1 . e d a w n o  te m u  n e  je d n y m  z p rz e d ­

m ie ś ć lo n d y ń s k ic h z m ar ł w  s ę d z iw y m  
w ie k u c z ło w ie k , n a k tó re g o s z y ję k a t  
trz y k ro tn ie z a rz u c ił p ę tlę i k tó ry trz y  
ra z y p rz e c h o d z ił g ro z ę o c z e k u ją c e j g o  
c h w ili ś m ie rc i. J a h n  L e e  . .c z ło w ie k , k tó ­
re g o  n ie p o tra f io n o  p o w ie s ić " . v z r . 1 8 8 4  
ja k o d w u d z ie s to le tn i m ło d z ie n ie c s k a ­
z a n y z a z a b ó js tw o s w e j c h le b o d a w c z y -  
n i, n ie jak ie j A n n y  K e y s , n a  k a rę ś m ie r ­
c i p rz e z p o w ie s z e n ie . W  d n iu 2 5 lu te g o  
1 8 8 4 ro k u  s k a z a ń c a , n ie p rz e s ta ją c y z a ­
p e w n ia ć o s w e j n ie w in n o ś c i, z a p ro w a ­
d z o n o p o d s z u b ie n ic ę . P o z a ło ż e n iu  
s try c z k a , p o m o c n ik k a ta o d s u n ą ł z a su ­
w ę , p rz y trz y m u ją c ą  k la n ę  s p a d o w ą , le c z  

k la n a  —  n ie  o p a d ła . W ó w c z a s k a t, w ra z  
z je d n y m  z d o z o rc ó w  w ię z ie n ia , z a p o ­
m o c ą u d e rz e ń n ó g u s iło w a li s p o w o d o ­

w a ć u s u n ię c ie s ię d e s k i.
G d y  w y s iłk i te o k a z a ły s ię d a re m n e ,  

z d ^ to z s z y ji d e lik w e n ta p ę tlic ę i o d ­
p ro w a d z o n o n a s tro n ę , p o c z y m  z a b ra ­
n o  s ię d o  n a p raw ie n ia  z e p s u te g o  m e c h a ­
n iz m u . P a ja k im ś c z a s ie s k a z a n ie c s ta ­
n ą ł z n ó w  p o d  s z u b ie n ic ą , a le i ty m  ra ­
z e m  p rz y rz ą d  n ie d z ia ła ł. W o b e c te g o  
L e e ‘a o d p ro w a d z o n o  d o  c e li w ię z ie n n e j, 
a ty m c z as e m  s ta ra n o  s ię m e c h a n izm  d o ­
p ro w a d z ić d o p o rz ą d k u . G d y p o u p ły ­
w ie k ilk u n a s tu m in u t d e lik w e n t p o ra z  
trz e c i w s tą p ił n a fe ra ln ą  k la p ę , ta  z n ó w  
s ię z a c ię ła , ro z le g ł s ię g ło s o b u rz e n ia i

W y s p a  M a rty n ik a , n a le żą c a  d o  F ra n ­
c ji, s ły n n a je s t z e s w e g o ru m u , k a w y i 
b e z tro s k ie g o  ż y c ia . Z y c ie  n a  te j u ro d z a j­
n e j w y s p ie je s t je d n a k b e z tro s k ie w ła ś ­
c iw ie ty lk o  d la  m ę ż c z y zn . R o z le n iw ie n i  
d o o s ta tn ic h g ra n ic , s p ę d z a ją o n i c z a s  
n a p ic iu k a w y , g rz e w  k o ś c i i p o lity k o -  
w a n iu . C a ła  p ra c a f iz y c z n a  s p o c z y w a  n a  
b a rk a c h  k o b ie t.

T y d z ie ń  k o b ie ty n a M a rty n ic e je s t  
n a p ra w d ę p ra c o w ity . W  p o n ie d z ia łe k  
z ra n a p o p rz e u c z to w a n e j n ie d z ie li z ry ­
w a s ię o n a i w ę d ru je z b ie liz n ą  d o  p ra ­
n ia . Z a n u rz o n a  p ra w ie p o  p a s w  w o ­
d z ie „ c z a rn a V e n u s“ p ie rz e b ie lizn ę n a  
w ie lk ic h  k a m ie n ia c h , p rz y  c z y m  z a z w y ­
c z a j ś p ie w a , a  p o n ie w a ż  g ło s m a  p ię k n y ,  
w ię c o c z y w iśc ie b u d z i s e n sa c ję w ś ró d  
c u d z o z ie m s k ic h p rz y b y s z ó w . P o  p o w ro ­

c ie  d o  d o m u  c z e k a  ją  p ra c a  w  o g ro d z ie , |

P ię k n y m  p a n io m  p o d  u w a g ę
I le ż to ra z y z d a rz a s ię , ż e k o b ie ta s p o ­

ty k a g d z ie ś w to w a rz y s tw ie m ę ż c z y z n ę , 

k tó ry  je j s ię s p o d o b a ł. S p ę d z a ją ra z e m  m i­

ły w ie c z ó r, k o b ie ta p e łn a je s t n a d z ie i, ż e  

z n a jo m o ś ć ta s ię ro z w in ie i . . . n ic . W ię c e j 

s ię ju ż n ie w id z ą .
J e d e n z w ie lk ic h d z ie n n ik ó w  z a g ra n ic z ­

n y c h z w ró c ił s ię d o k o b ie t, k tó ry m  s ię w  

ż y c iu p o w io d ło , k tó re m a ją ta k z w a n e p o ­

w o d z e n ie u m ę żc z y z n z z a p y ta n ie m , ja k  

s ię n a leż y z a c h o w a ć p rz y ta k im  p ie rw ­

s z y m s p o tk a n iu , b y n ie s tra c ić s y m p a tji  

n o w e g o z n a jo m e g o .

O to o d p o w ie d ź k ilk u p ię k n y c h „ g w ia z d " .

Bądźcie punktualne!

L o re tta Y o u n g  o p o w ia d a :

—  G d y m ia łe m  1 5 la t p o d o b a ł m i s ię  

je d e n c h ło p ie c im ie n ie m  T e d . U c ie s z y ła m  

s ię b a rd z o , g d y o b ie ca ł, ż e p rz y je d z ie p o  

m n ie , b y m n ie z a b ra ć n a s tu d e n c k i b a l.  

S p ę d z iła m  z n im  p rz em iły  w ie c z ó r n a b a lu .  

A le p o te m  s ię ju ż n ig d y  w ię c e j n ie z ja w ił. 

G d y ju ż o n im  z a p o m n ia ła m , s p o tk a ła m  

g o p o k ilk u la ta c h . W y ja ś n ił m i z a g a d k ę :

„ C z e k a łe m  n a p a n ią w ó w c z a s g o d z in ę .  

P o s ta n o w iłe m s o b ie w ię c e j p o p a n ią n ie  

p rz y c h o d z ić " .

P a m ię ta jc ie w ię c p a n ie , p rzy n a jm n ie j  

p d c z a s p ie rw s z y c h s p o tk a ń , d b a jc ie o  

p u n k tu a ln o ś ć .

Niech on wybiera miejsce rozrywek

M iria m  H o p k in s o p o w ia d a :

—  P rz v iec h a la m  w ó w c z p o ra z p ie r -  

w s d o N o w e g o J o rk u . Ś w ie ż o p o z n a n y  

z n a jo m y , k tó ry m i s ię b a rd z o p o d o b a ł,  

w s ‘ " ł p o m n ie , b y s p ę d z ić z e m n ą w ie ­

c z ó r . S p y ta ł m n ie , d o k ą d c h c ę p ó jś ć . O d -  

p o w ‘ 'd z ia ła m , ż e d o C e n tra l K lu b u , je d n e ­

g o z n a js z y k o w n ie js z y c h lo k a li n a B ro a d ­

w a y u . Z g o d z ił s ię , a le o d te g o w ie c z o ru  

ju ż g o w ię c e j n ie w id z ia ła m .

J e ż e li k o b ie ta n ie c h c e o d ra z u z ra z ić

w o ła n ia  o  p rz e rw a n ie  e k z y k u c ji . T a k  s ię  
te ż s ta ło , a w y ż s za w ła d z a , u p a tru ją c  
w  ty m  n ie z w y k ły m  w y d a z re n iu  ja k iś o -  

s o b liw y  „ o m e n " , z a m ie n iła  L e e ‘o w i k a rę  
ś m ie rc i n a d o ż y w o tn e  w ię z ie n ie . W  ro ­
k u 1 9 0 7 re s z tę  k a ry  w ię ź n io w i d a ro w a ­
n o . A le w  d z ie ja c h  s ą d o w n ic tw a  a n g ie l  
s k ie g o  b y ły  in n e  je s z c z e w y p a d k i, k ie d y  
s k a za ń c ó w  „ n ie p o tra f io n o p o w ie s ić  ‘ . 
D z ię k i rz e c z y w iś c ie n ie z w y k łe j o k o lic z ­
n o ś c i u n ik n ę ła ś m ie rc i n a s z u b ie n ic y  
d z ie c io b ó jc z y n i M a rg a re t D ic k so n . P o  
d o k o n a n iu e g z y k u c ji, c ia ło d e lik w e n tk i  
o d d d a n e z o s ta ło ro d z in ie , k tó ra z ło ż y ­
w s z y  z w ło k i w  tru m n ę , u d a ła s ię z n ią  
w  d ro g ę z E d in b u rg u d o M u s s e lb o ro ,  
g d z ie c ia ło  m ia ło b y ć p o c h o w a n e . W  
c z a s ie p o p a s u w  w io s c e P e p p e rm ill ,  
„ n ieb o s z c z k a " n a g le o ż y ła i , p o p u s z -  
c z e n iu je j k rw i p rz e z p rz y w o ła n e g o  
. .b a lw ie rz a " , m o g ła ju ż  —  ja k  z a p e w n ia  
k ro n ik a rz z ro k u  1 6 7 5 —  d a ls z ą d ro g ę  
o d b y ć  p ie sz o . Z e s tro n y  w ła d z s p ra w ie ­
d liw o ś c i n ie  je j ju ż  n ie  g ro z iło , g d y ż  w e ­
d łu g p ra w a s z k o c k ie g o , ra z „ p o w ie sz o ­
n a " n ie m o g ła b y ć  p o ra z d ru g i s tra c o ­
n a . J e d n o c z eś n ie  je d n a k , p rz e z d o k o n a ­
n ie a k tu  e g z y k u c ji , ro z w ią z a n y z o s ta ł  
w ę z e ł m a łż e ń s k i M a łg o rz a ty D ic k so n ,  
w o b e c  c z e g o  w  k ilk a d n i p ó ź n ie j n a s tą ­
p iły p o n o w n e z a ś lu b in y „ s tra c o n e j" z  
je j b y ły m  m ę ż e m . D o d a ć je sz c z e n a le ­
ż y , ż e s p ra w a , w y to c zo n a s z e ry fo w i  

a p o z a ty m  m u s i s ię ś p ie s z y ć , a ż e b y  ja k  
n a jp rę d z e j p o d a ć m ę ż o w i p o s iłe k , p o ­
n ie w aż w  p o n ie d z ia łe k o d b y w a ją s ię  
w e d łu g ta m te js z e g o z w y c z a ju s ły n n e  
w a lk i k o g u tó w , n a  k tó re  w y b ie ra s ię je j  
w d a d c a i m a łż o n e k .

J e ś li m ą ż  je s t p a te n to w a n y m  le n ie m ,  
c o  z re s z tą n a le ż y d o  z ja w is k  p o s p o li­
ty c h , „ c z a rn a V e n u s “ z M a rty n ik i p ra ­
c u je p o n a d to  c ięż k o w  p o lu p rz y  z b ie ­
ra n iu trz c in y c u k ro w e j i z g in a s w ó j 
p ię k n y ra so w y  k a rk p rz y  z b ie ran iu k a ­
w y  i k a k a o , w d ra p u je s ię p o  m a łp ie m u  
n a d rz e w a , z ry w a ją c b a n a n y  i d ź w ig a  
c ię ż k ie n a rę c z a o w o c ó w , p rz e z n a c z o ­
n y c h d o  w y w o z u . K o b ie tę p rz y p ra c y  
m o ż n a z o b a cz y ć w s z ę d z ie : n a  p o la c h  a -  
n a n a s o w y c h , w  k o p a ln i w ę g la , p rz y  b u ­
d o w ie  d o m ó w . N ie k tó re  z n ic h , n a g ie  d o  
p a s a , s to ją w  rz e c e p o k ilk a n a śc ie g o ­

m ę żc zy z n y , n ie ch ż e je m u p o z w a la w y b ie ­

ra ć . Z a w s z e p o te m  b ę d z ie c z a s n a o d w ró ­

c e n ie ró l.

Milczcie i słuchajcie!

K a ro la L o m b a rd , k tó ra w  H o lly w o o d  

u c h o d z i z a n a js u b te ln ie js z e g o p s y c h o lo g a ,  

ra d z i:
— P o d c z a s p ie rw s z e g o s p o tk a n ia z  

m ę ż c z y z n ą , n a k tó ry m  w a m  z a le ż y , n a u c z ­

c ie s ię s łu c h a ć w s z y s tk ie g o , c o  m ó w i. M ę ż ­

c z y ź n i c e n ią k o b ie ty , u m ie ią c e s łu c h a ć .

N aw e t, g d y m ó w ią rz ec z y n u d n e , n a le ­

ż y u m ie ję tn ie u d a w a ć z a in te re s o w a n ie .  

N a jin te lig e n tn ie js z y m ę ż c z y z n a m u s i s ię  

n a to  z ła p a ć .

Bądźcie kobietami!

F io re lla , „ g w ia z d a " f ra n cu s k a ra d z i:

—  P o d c z a s p ie rw s ze g o s p o tk a n ia m ę ż ­

c z y z n a m u s i m ie ć u c z u c ie , ż e z e tk n ą ł s ię  

z p ra w d z iw ą k o b ie tą . O d ro b in a k o k ie te rii,  

i p o k a za n ie m ę żc z y ź n ie , ż e s ię je s t u ro ­

c z y m , s ła b y m  a je d n o c z eś n ie s iln y m  s tw o ­

rz en ie m . T o z a w s ze ro b i s w o je ...

K s a n ty p a  d o b ra , a  n ie  z ła
J e d n ą z n a js ta rs z y c h i n a jb a rd z ie j ro z ­

p o w s z e c h n io n y c h o m y łe k h is to ry c z n y c h  

je s t u je m n a o p in ia o m a łż o n c e f i lo z o fa  

g re c k ie g o , S o k ra te s a . (4 7 0 d o 3 9 9 p rz e d  

n a r. C h r .) . N a z w is k o K s a n ty p y s ta ło s ię  

s y m b o le m  w s ze lk ie j k o b ie c e j k łó tliw o ś c i i 

h is te r ii .
N o w e b a d a n ia ź ró d e ł w s p ó łc z e s n y c h u -  

k a z a ły n a m  p o s ta ć K s a n ty p y w z u p e łn ie  

in n y m  ś w ie tle , a p o s ta ć w ie lk ie g o f i lo z o fa  

ja k o c z ło w ie k a s tra c iła z n a c z n ie n a s w y m  

n im b ie . W ie m y d z is ia j , ż e K s a n ty p a b y ła  

c ó rk ą ro ln ik a , ż e b y ła m ło d a i u ro c z a , g d y  

p rz y b y ła d o A te n i ż e w c a le n ie b y ła g ą -

p rz e z p ro k u ra to ra k o ro n n e g o „ o n ie d - i 
b a le p rz e p ro w a d z e n ie e g z y k u c ji" , z o ­

s ta ła  u m o rz o n a , o k a z a ło s ię b o w ie m , ż e  
p o w ie s z o n a k o b ie ta z a w d z ię c z a ła s w e  

i o c a le n ie n ie z w y k łe j o k o lic z n o ś c i, m ia -  
i n o w ic ie : a n o rm a ln e j b u d o w ie g a rd ła .

Ż e e g z e k u to r s ą d o w y m o ż e ła c n o  
; c z ło w ie k o w i o b rz y d z ić ż y c ie , te g o  n ik o ­

m u  t łu m a c z y ć n ie  p o trz eb a , p ra w d a ?  A -  
| le ż e b y  p a n  ta k i, w y k o n u ją c s w ą u rz ę ­

d o w a  fu n k c ję , m ó g ł p rz e z  to  k o m u ś ... u -  
ra to w a ć  ż y c ie , to  c h y b a rz e c z  n ie  d o  p o ­
m y ś le n ia , k tó rą  n a le ża ły b y  „ m ię d z y  b a j­
k i w ło ż y ć " . A  je d n a k fa k t ta k i m ia ł  
m ie js c e z a p a n o w a n ia  je d n e g o z T u d o -  
ró w . O to  n a m ie jsc u  k a ź n i w  T o d z e rz e ,  
k ró tk o  p rz e d e g z y g u c ją , g d y s k a z a ń c o ­
w i, z g o d n ie  z e  z w y c z a je m , p o d a w a n o  o -  
s ta tn i tru n e k , d o k a ta M a rw e lh a p o d ­
s z e d ł e g z y k u to r s ą d o w y  i p rz ed s ta w ia ­
ją c m u n a k a z p ła tn ic z y , z a ż ą d a ł u is z ­
c z e n ia d łu ż n e j s u m y . G d y ó w  z a p ła ty  
o d m ó w ił, e g z y k u to r , p o s tę p u ją c w  m y ś l  
w y ro k u s ą d o w e g o , z a a re s z to w a ł M a r-  
w e H ‘a  i o d p ro w a d z ił  g o  d o  w ię z ie n ia d la  
d łu ż n ik ó w . P o n ie w a ż w ś ró d o b e c n y c h  

n ie z n a la z ł s ię n ik t, k to  b y  z e c h c ia ł z a ­
s tą p ić k a ta , w ię c e g z u k u c ja o d b y ć s ię  
n ie  m o g ła . Z  u w a g i z a ś , ż e p o w tó rz e n ie  
a k tu s tra c e n ia p ra w n ie n ie b y ło d o p u ­
s z c z a ln e , d e lik w e n t o p u ś c ił m u ry  T o w e -  
ru , d z ię k u ją c  w  d u c h u  s w y m  p rz y ja c io -  

‘ ło m ... z a w y rz ą d z o n ą  p rz y s łu g ę !

d z in , p ra c u ją p rz y ro b o tac h  ż e la z o -b e -  
to n o w y c h . Z a  p ra c ę  tę  o trz y m u ją  d z ie n ­
n ie  o d 1 0 d o  1 2 f ra n k ó w  (3 — 4  z ł.) . N ie  
je s t ró w n ie ż rz ąd k ie m  z ja w is k ie m  c z a r­
n a k o b ie ta t łu k ą c a k a m ie n ie n a s z o s ie .  
.A le p o m im o to w s z y s tk o k o b ie ty n a  
M a rty n ic e s ą b a rd z o  k s z ta łtn e , z g ra b n e  
i p ię k n e i z n a jd u ją je sz c ze d u ż o  c z a s u  
n a  to . b y  p o s ią ś ć  w ię k sz a  i lo ść  a m a n tó w  

i ro d z ić c o ro c z n ie  d z ie c k o .

M a rty n ik a je s t w y s p ą w o ln e j m iło ś c i

W ś ró d  je j lu d n o ś c i, w y n o s z ą c e j 2 5 0  
ty s ię c y , z n a jd z ie  s ię  z a le d w ie  m o ż e  5 ty ­
s ię c y c z y s te j ra sy e u ro p e js k ie j . R e s z ta  
to  m ie sz a ń c y . N ic d z iw n e g o . M ie sz k a ń ­
c y M a rty n ik i p o s ia d a ją d u ż y te m p e ra ­
m e n t i n ie u z n a ją w ię z ó w  m a łż e ń sk ic h . 
C o p ra w d a d o m y  b ia ły c h  z a m k n ię te s ą  
d la k o lo ro w y c h  lu d z i, a le to n ie p rz e ­
s z k a d z a te m u , ż e b ia ła , p e łn a s ło d y c z y
p a n i to le ru je k o lo ro w e  f l ir ty  s w e g o  m ę ­
ż a , o ra z ró w n ie ż k o lo ro w e  i k rz y c z ą c e  
re z u lta ty ty c h f l ir tó w . B ia ła a ry s to k ra ­
c ja s trze ż e je d n a k p iln ie s w y c h o rn isk  
p rz ed  in w a z ją  lu d z i o  k o lo ro w e j s k ó rz e . 
P o n ie w a ż  E u ro p e jc z y k ó w  n ie m a tu  w ie ­
le , p rz e to z a w ie ra n e s ą n ie ra z m a łż e ń ­
s tw a m ię d z y k re w n v m i —  w s z y s tk o  
d la te g o , a b y n ie m ie sz a ć s w e j k rw i z  
k rw ią  k o lo ro w y c h . Z d a rz a  s ię c o p ra w ­
d a  n ie ra z , ż e  b ia ły  d ż e n te lm a n  tra c i g ło ­
w ę d la ja k ie jś c z a rn e j p ię k n o ś c i. W ó w ­
c z a s z u p e łn ie o tw a rc ie p rz v z n a ie  s ię d o  
o jc o w stw a i ło ż y n a  w y c h o w a n ie  o ra z  
e d u k a c ję s w o ic h  k o lo ro w y c h  p o c ie c h .

Z  c z a rn y m i i m u la ta m i je s t tro c h ę  
in a c z e j. N ie  u z n a ją  o n i ż a d n y c h  w ię z ó w  
i ż y ją s ta le w  k o n k u b in a c ie . N a p ró ż n o  
m ie js c o w i d u c h o w n i s ta ra ją s ię w p ły n ą ć  
n a s w e c z a rn e o w ie cz k i, a b y le g a liz o ­
w a ły s w e z w iąz k i. O d c z a s u d o c z a s u  
p rz e ję c i ty m i n a p o m n ie n ia m i m ie sz k a ń ­
c y  M a rty n ik i le g a liz u ją m a s o w o s w e  
z w ią z k i. J e s t to o c z y w iś c ie  o k a z ja d o  
w y p ic ia w ie lk ie j i lo ś c i ru m u , a p o te m ...  
z w y c ię ż a c z a rn a d u s z a  i c z a rn i d ż e n te l­
m e n i w  s p o s ó b  p e łe n g a la n te r ii w y m ie ­
n ia ją m ię d z y  s o b ą  s w e ś lu b n e m a łż o n k i.

T a k w y g lą d a ż y c ie n a M a rty n ic e , 

I w y s p ie p ię k n y c h k o b ie t.

s k ą . K s a n ty p a p o z n a ła S o k ra te sa n a p rz y ­

ję c iu u s ła w n e j A s p a z ji , g d z ie s p o ty k a ł się 

c a ły  ś w ia t in te le k tu a ln y  A te n . A s p a z ja , ja k  

s ię z d a je , c h cą c p o z b y ć s ię n a trę tn eg o a -  

d o ra to ra , z w ró c iła u w a g ę S o k ra te s a na 

m ło d ą , p ię k n ą i n a iw n ą w ie ś n ia c z k ę , z ty m  

s k u tk iem , ż e S o k ra te s p o c z u ł d la n ie j p e ­

w ien s e n ty m en t i o ś w ia d c z y ł s ię .

N ie b y ł z S o k ra te s a ż a d e n p ię k n y m ę ż ­

c z y z n a . K rę p y , o tw a rz y b rz y d k ie j i n ie ­

p rz y je m n y , n ie m ó g ł o n w z b u d z ić z a p a łu  

m iło s n e g o ż a d n e j k o b ie ty . T ru d n o te ż z ro ­

z u m ie ć , d la c z eg o K s a n ty p a z a n ie g o w y ­

s z ła , c h o c ia ć b y ła m a te r ia ln ie n ie za le ż n a .

P o ż y c ie  ty c h  d w o jg a  lu d z i s ta ło  s ic n ie ­

p rz e rw a n y m  ła ń c u ch e m  k o n f lik tó w  m ię d z y  

g e n ia ln y m , z u p e łn ie s w o b o d n y ż y w o t p ro ­

w a d z ą c y m m ę ż c z y z n ą , a k o b ie tą , w y c h o ­

w a n ą w  w a ru n k a c h z g o ła in n y c h ! S o k ra ­

te s w  ż y c iu ro d z in n y m  b y ł k a p ry ś n y m , k tó ­

re m u n ie b y ło m o ż n a u fa ć . Z e s w y c h d y -  

s p u ta c y j f i lo z o fic zn y c h n ie m ó g ł o n u trz y ­

m y w a ć a n i s ie b ie a n i ro d z in y . M a ją te k  

K s a n ty p y s to p n ia ł. D o d o m u z a c z ę ła z a ­

g lą d a ć n ę d z a . K s a n ty p a je d n a k ż e w s z y s t­

k o to z n o s iła c ie rp liw ie , p e łn a w y ro zu m ia ­

ło ś c i d la k a p ry s ó w  m ę ża .

J a k s ię te d y s ta ło , ż e o b ra z K s a n ty p y  

p rze s z e d ł d o p o to m n o ś c i ta k z n ie k s z ta łco ­

n y ? B y ć m o ż e , ż e S o k ra te s s a m  w ś ró d  z n a ­

jo m y c h ta k ą z łą je j u ro b ił o p in ię . B y ć te ż  

m o ż e , ż e u c z y n ili to je g o p rz y jac ie le .

Ż e z a p o zn a w a n a ż o n a w ie lk ie g o f ilo ­

z o fa s p e łn ia ła s w o je o b o w ią zk i a ż d o k o ń ­

c a , w y n ik a ta k ż e z je j z a ch o w a n ia s ię w  

c z a s ie p rz e b y w a n ia S o k ra te s a w  w ię z ie n iu .  

O d w ie d z a ła g o k ilk a k ro tn ie z m a ły m  s y n ­

k ie m n a rę k u , a k ie d y s k a z an o g o n a  

ś m ie rć , p rz y b ie g a p o  ra z o s ta tn i i p y ta : —  

A ż a li p ra w d ą je s t, S o k ra te s ie , ż e ju ż n ig d y  

n ie b ę d z ie s z w ió d ł m ą d ry c h ro z m ó w  z e  

s w y m i p rz y ja c ió łm i? —  N ic te ż n ie je s t  

z n a m ie n n ie js z e d la b e z w z g lę d n o ś c i S o k ra ­

te s a , ja k je g o o d p o w ied ź : —  K a ż p rz e c ie ż  

w y p ro w a d z ić tę k o b ie tę , K rito n ie .

K s a n ty p a z a c h o w a ła m ę ż a s w e g o w  d o ­

b re j p a m ię c i. Ś w ia d c z .ą o ty m  s ło w a l is tu  

d o je j s y n a : „ O jc ie c tw ó j b y ł n a jle p s z y m  

c z ło w ie k ie m , ja k ie g o z n a ła m " .
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Komunalna Kasa Oszczędności
pow iatu w ąbrzesk iego

WĄBRZEŹNO — RYNEK *17

kupuje pożyczki państwowe
płaci według kursu giełdowegoZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

’ : m o d litw a i ja ł­

m u ż n a . W id z o w ie b y li d o le z w z ru sze n i, d o  

c z e g o p rz y c z y n iła s ię n ie m a ło d o b ra g ra a -  

। m a to ró w  p p . F a lk o w sk ie g o W a c ła w a . K la w -  

c z y ń sk ie j P e la g ii i K u z ie m sk ie j K la ry o ra z  

d w u  d z ie w c z y n e k . N a k o n ie c  w y stąp iła  z m o ­

n o lo g ie m  k ra sn a k ra k o w ia n k a w o só b c e  

S z c z cp a n o w sk ie j R e g in y . P ro d u k c jam i sc e ­

n ic z n y m i k ie ro w a ła u m iję tn ie p . D e m b iń sk a  

S te fa n ia . P o d k o n ie c k a w y  p . T a lk o w sk i W a ­

c ła w  p o d z ię k o w a ł k s . P ro b o sz c z o w i z a o fia r ­

n ą p ra c ę w  o b u s to w arz y sze n iac h i w z n ió s ł 

o k rz y k  n a je g o  c z e ść . W  o d p o w ie d z i k s . P ro ­

b o sz cz p o d z ię k o w a ł o b u K ie ro w n ic tw o m z a  

p ię k n y w ie c zó r i w z n ió s ł z e sw e j s tro n y  

o k rz y k n a ic h c z e ść .
P o  k a w ie  b a w io n o  s ię o c h o c z o  p rz y  d ź w ię ­

k a c h d o b re j o rk ie s try d o p ó łn o c y . N a sa li  

p a n o w a ł m iły n a s tró j n a p ra w d ę ro d z in n y , to  

te ż g w ia zd k a te g o ro cz n a ]> o z o s ta n ie d łu g o  w  

p a m ię c i u c z e s tn ik ó w .

W S  erc  C S C i C i jg -gffi aSSfi  -O . O  O  O . O  0  S  1 • N a dożyw ianie biednych dzieci m iasta s ię n a d c h o d z ą c ą G w ia z d k ą i n a s tę p n y m  le p - w ró c iły g o  d o b re u c z y n k i:

W ą b rz e ź n a o fia ro w a li: p . R y b sk i C z y s to h le b 1 a z y m  m o ż e N o w y m  R o k ie m .
W ielebnem u ks. P roboszczow i F E L IK SO W I clr kart(> n i) p Jara^ -sk i W ąbrzeźno 1 otr | 

Z A R E M B IE w dzień Jego św . P atrona życzy- , żyta p dr K oerner M lew .ec 1 ctr. grochu, za  
m y jak najd łuższej ow ocnej pracy duszpaster-1  

sklej i rych łego spełn ien ia się Jego najgorętsze­
go m arzen ia: w ybudow ania now ej godnej Św ią­
tyn i P ańsk iej dla naszej parafii.

W ydaw nictw o i R edakcja „G łosu P om orza"

K  o  J  en ti a r z. y k

• C z y m ś z u p e łn ie n o w y m  i o ry g in a ln y m  

w św ia to w e) p ro o u K c p tilm o w e j p t. „ 1 U 1 X 1 L 

W lŁ U M iA  ’ z  u u z ia iem  J iu u  ja u sse u , O n a  H a n .  

m a n i H a n sa u iu e a , n a c z e le p o p u la rn y c h a r ­

ty s tó w w ie d eń sk ic h .

„ T O N I L W ih D N IA " —  to 1 0 0 p ro c e n to ­

w y f .lm  w ie d e n sik i z se n ty m e n te m - h u m o re m  i 

p x > se k a m i w w y k o n a n iu c h ó ru „ W 1 E N E K  

c h ło p c a s ie ro ty , o  

k ' p o sz u k iw a n iu u -  

c z u c ia m a tc z y n eg o w se rca c h lu d z k ic h .

O b ra z te n to n o w e a rc y d z ie ło tw ó rc y  

'„ C Z IB I" z a p ew n ia , ż e p ie n ią d zę w y d a n e n a  

b ile t d o k in a n a f ilm  p t. „T O N I Z W IE D N IA ", 
z w ró c ą s ię w ie lo k ro tn a  w  p o s ta c i z a d o w o le n ia  

m ile sp ę d z o n e g o w ie c zo ru .

P re m ie ra w p ią te k 1 4 b m .

• Z D yrekcji G im nazjum i L iceum —  

Spraw a op łat szkolnych. T a k sa a d m in is tra ­

c y jn a z a II p ó łro c z e ro k u  sz k . 1 9 3 7 /5 8 w y n o ­

s i 1 0 0 ,—  z ł, a d la  d z ie c i c z y n n y c h fu n k c jo n a -  

r iu sz ó w p a ń s tw o w y c h —  5 0 ,—  z l. la k sę tę  

w  m y śl ro z ip . M in . W R iO P . z 1 4 X I 1 9 5 4 r . 

(IR  4 5 4 7 /5 4 —  p u n k t IX a s tr . 5 1 9 ) p ła c ić n a ­

le ż y z p o c z ą tk ie m  p ó łro c z a . U c z n io w ie  (n ic e )  

। k tó rz y n ie m a ją  w a ru n k ó w  d o u b ie g a n ia s ię

W/ggfggFŹ/l/O

D
a

ta
 |

M
ie

si
ą

c

D
zi

eń
 

_ Ś u -. Katolic.
wirhod Zacho*

41 s ty c z e ń P . H ila reg o 7  3 2 1 5 ,3 0

15 •• S . P w ła 7 ,3 0 5 .2

1 6 N . M  • rc e 'e g o 7 .2 8 1 - .2 5

P atro-• W szystk im  F eliksom  w dniu ich  

na św . życzym y szczęścia , którego synon im em  

jest ich im ię.
R edakcja „G łosu P om orza"

c o  sk ła d a m y  se rd e c z n e „ B ó g  z a p ła ć " . 

Z A  K O M IT E T
H . Sigurska skarb . Jan N ałęcz prez.

• Z m iany w sk ładzie G rona nauczyciel, 
skiego gim nazjum . O d  p o c z ą tk u  d ru g ie g o p ó łro ­

c z a b ie ż ą c e g o  ro k u  sz k o ln e g o  o b ję ła le k c je g e o ­
g ra fii o ra z z a ję ć p ra k ty c z n y c h d la u c z e n n ic p . bA N G Ł K K N A B E N o ra z  

m g r. Ja n in a  A n to & z ó w n a  w  m ie jsc e  p . m g r. Ja n i- w z ru sz a jąc y c h p rz e ż y c ia c h w  

n y K a ro le w sk ie j.

• Z arzuty sk ierow ane przeciw ko dyrek ­
torow i państw , gim n. w W ąbrzeźn ie p . Jano ­
w i B ulandzie są bezpodstaw ne. W z w ią z k u  

z n a sz ą n o ta tk ą o z a w ie sz e n iu w c z y n n o ś ­

c ia ch s łu ż b o w y c h p . d y r. B u la n d ę Ja n a w  

W ą b rz e ź n ie , z p o w o d u z a rz u tó w , k tó ry m i z a ­

ję ły s ię w ła d z e są d o w e n a sk u te k o sk a rż e ­

n ia w n ie s io n e g o p rz e z p ry w a tn e o so b y z  

W ą b rz eź n a , p o d a je m y d o w ia d o m o śc i, ż e  

k ilk u m ie s ię c z n e sz c ze g ó ło w e ś le d z tw o w te j  

sp ra w ie , p ro w a d z o n e p rz e z S ą d O k rę g o w y  

w  T o ru n iu z o s ta ło u m o rz o n e z a z g o d ą O k r. 

P ro k u ra to ra , a lb o w ie m w sz e lk ie z a rz u ty  

o k a z a ły s ię b e z p o d s ta w in e p o sk ru p u la tn y m  

z b a d a n iu .
D o d a je m y , ż e z a w ie sz e n iu w  s łu ż b ie p o - o u lg ę w  o p ła c ie  ta k sy z . p o w o d u b ra k u w a ­

ru n k ó w  n ie z am o ż n o śc i w z g lę d n ie c i, k tó rz y  

w a ru n k i te u tra c ili z  p o w o d u u je m n y c h  o c e n  

z z a c h o w an ia s ię w z g lęd n ie n ie d o sta te c z n y ch  

o c e n z p rz e d m io tó w n a u c z a n ia —  w p ła c ić  

w in n i ta k sę z a II p ó łro c z e d o d n . 1 5 s ty c z ­

n ia 1 9 5 8 r . w  U rz ę d a ch P o c z to w y c h z a p o ­

m o c ą b la n k ie tó w  P K O  n a k o n to G im n a z ju m  

N r 2 1 4 .2 1 8 . C z e k i w y d a je k a n c e la r ia g im ­

n a z ju m . N a o d w ro tn e j s tro n ie ś ro d k o w e g o  

o d c in k a c z e k u n a d a w c z e g o w y ra ź n ie n a p isać  

im ię i n a z w isk o u c z n ia (n ic y ) , k la sę i o d ­

d z ia ł —  c e le m  p ra w id ło w e g o z a ra c h o w a n ia .  

N ie s to su ją c y s ię d o te g o m o g ą b y ć  (n a ra ż e n i 

n a  s tra ty . U c z n io w le (n ic y ) , k tó rz y  m a ją w a ­

ru n k i d o  k o rz y s ta n ia z u lg i w  o p ła c ie ta k sy , 

a w p ie rw sz y m  p ó łro c zu z ło ż y li w n io sk i o  

p rz y z n a n ie im  u lg i o p ła c ie ta k sy , w n io s ­

k ó w  ty c h  n ie p o trz e b u ją  p o n a w ia ć . U c z n io ­

w ie i u c z e n ice , k tó rzy  ja k o  n o w o w stę p u ją cy , 

lu b  (p o w ta rza ją c y  k la sę n ie  m ie li p ra w a u b ie ­

g a n ia s ię o u lg ę w o p ła c ie ta k sy , a o b e c n ie  

p ra w a te n a b y li n a sk u tek p rz y n a jm n ie j d o ­

b ry c h o c e n z e sp ra w o w a n ia o ra z p rz y n a j ­

m n ie j d o s ta te c z n y c h z p rz e d m io tó w  n a u c z a ­

n ia —  m o g ą u b ie g a ć s ię o u lg ę , sk ład a ją c  

w n io se k d o D y re k c ji G im n a z ju m  i L ice u m . 

W n io se k m u si b y ć p o p a rty z a św ia d c z e n ie m  

w ła d z g m in n y c h o s ta n ie m a ją tk o w y m  (n ie ­

z a m o ż n o śc i) ro d z ic ó w u c z n ia . P ie rw sz e ń ­

s tw o  m a ją d z ie c i in w a lid ó w  w o je n n y c h  o ra z  

d z ie c i K a w a le ró w  „ Y irtu ti M ilita r i" , K rz y ż a  

lu b  M e d a lu  N ie p o d le g ło śc i w  w y p a d k a c h  n ie ­

z a m o ż n o śc i ro d z ic ó w  i d o b ry c h  p o s tę p ó w  u c z ­

n ia w sp ra w o w a n iu i n a u c e . T e rm in sk ła ­

d a n ia w n io sk ó w  d o d n ia 2 0 s ty cz n ia 1 9 3 8 r . 

O p ła ta K o ia R o d z ic ie lsk ie g o n a p o trz e b y z a ­

k ła d u  w y n o s i w  m y śl u c h w a ły  R o c z n e g o  W a l­

n e g o ( '/ .b ra n ia K o ła R o d z ic ie lsk ie g o —  1 0 z ł 

p ó łro c z n ie i n a leż y  ją w p ła c ić z a U (-d ru g ie )  

p ó łro c z e w  k a n c e la rii g im n a z ju m  lu b u sk a r­

b n ik a K o ła p . S ta n isła w a C h w ia łk o w sk ie g o  

—  k a ż d o ra z o w o z a (p o k w ito w an ie m .

d le g a k a ż d y n a u c z y c ie l, k ie ro w n ik , c z y d y ­

re k to r , p rz e c iw k o k tó re m u sk ie ro w a n o p e w ­

n e z a rz u ty . D o p ie ro je d n a k sz cz e g ó ło w e d o -•  W iadom ości parafia lne. O ki n ie d z ie li

o b o w iąz u ją m ie jsc a w y k u p .o n e n a n a b o ż e ń stw a  i c h o d z e n ia w  ś le d z tw ie w y k a z u ją sp ra w ie d li-  
p a ra fia ln e n a ro k o b e c n y . I w ie , s łu szn o ść lu b n ie s łu sz n o ść ty c h z a rz u -

Z a z n a c z a m y , ż e d u ż o je sz c z e je s t m iejsc  

n ie w y k u p io n y c h n a n a b o ż e ń stw a ra n n e to z n a ­

c z y  n a  6 ,3 0  i 7 ,3 0 .

P ro s im y b a rd z o , ż e b y p a ra fia n ie z m ias ta  

i z w io se k m a ją c n a u w a d z e sm u tn e p o ło ż e n ie  

f in a n so w e k a sy k o śc ie ln e j re sz tę m iejsc w y k u ­

p ili.
N astępujący obow iązuje regu lam in:
2) W  ław kach siadać m a praw o ty lko pa ­

rafian in, który m iejsce w ykupił.
3) D zieci nie m ają praw a siadać z rodzi- 

cam i na m iejscu , które się należy do innego, 
chyba, że dla dziecka zosta ło m iejsce w ykupio ­
ne.

| w ie , s łu szn o ść lu b n ie s łu sz n o ść ty c h

z

>WAi

tó w .
W ła d z e są d o w e b a d a ły p o w y ż sz ą sp ra ­

w ę n a jśc iś le j i n a jd ro b ia z g o w ie j p rz e z p ó ł  

ro k u i u s ta liły b e z p o d s ta w in o ść z a rz u tó w ’ 

sk ie ro w a n y c h p rz e c iw k o d y r. g im n . p . B u - . 

la n d z ie Ja n o w i —  w ’o b e c c z e g o u m o rz y ły  

p ro w ’a d z o n e ś le d z tw o  b e z ro z p raw y  —  z b ra ­

k u p o d s ta w  d o  o sk a rż e n ia .

• Spłoszyły się kon ie p . C hrzanow skiego  

w Sitnie w czoraj przed połudn iem . P ędząc z po  

w o z e m  b e z fu rm a n a n a  p o c h y łe j je z d n i u l. P ie ­

ra  c k i  e g  o w p a d ły n a sk rzy ż o w a n iu przy ulicy  

Ż w irk i i W ig u ry n a p la tfo rm ę ro z le w n i p iw a  

p . B auerow ej.
Je d e n z k o n i p o p y c h a n y to c z ą c y m  s ię w  

g w a łto w n y m  p ę d z ie p o w o z e m  sk o c z y ł n a p la t­

fo rm ę i p o to c z y ł s ię n a w o ź n ic ę , k tó ry p rz e ­

s tra sz o n y sp a d ł n a z ie m ię . K o ń ru n ą ł ró w n ież  I 

n a z ie m ię b e z p o w a ż n ie jsz e g o u sz k o d z e n ia . 

D ru g i k o ń  z e rw a ł s ię z  d y sz le m  o d  z d ru z g o ta n e ­

g o p rz y  z d e rz e n iu  s ię z  p la tfo rm ą p o w o zu  i p o ­

p ę d z ił d o S itn a .

N a sz cz ę śc ie u lic a , p rz e z k tó rą k o n ie p ę ­

d z iły w  sz a lo n y m  te m p ie —  n a w e t n a c h o d n i-  

6) W  im ię porządku ogólnego , który jest 1 k u  —  b y ła  o ty m  c z a sie  d o sy ć p u s ta , m ia n o w i-  

pożądany, uprasza się parafian przestrzegać [ c :e n ie b y ło d z ie c i- tak że odbyło się bez w y- 

ninejszego rozporządzen ia , | p a d k ó w i p o z a p o ła m a n y m  p o w o z e m  i u szk o -

W  c z w a rte k p rz y p a d a trz e c ia ro c z n ic a 1 d z o n ą p la tfo rm ą n ik t n ie p o n ió s ł ż a d n e g o  

śm ie rc i k s . p ro b o sz c z a Z akrysia . D la te g o o d b ę _ sz w a n k u .

d z ie c ię w  k o śc ie le p a ra fia ln y m  o g o d z 7 ,3 0 n a ­

b o ż e ń stw o ż a ło b n e z a je g o d u szę .

K o le k ta z u ro c z y s to śc i T rz ec h K ró li i n ie - ! 

d z ie li o s ta tn ie j p rz y n io s ła 1 3 0  z ł. z a k tó re sk ła ­

d a m  se rd e c zn e B ó g z a p ła ć .

K o le n d y b ę d z ie m y o d p ra w ia ć w ty m  ty ­

g o d n iu ja k n a stę p u je :

N iedziela u li. B e rn a rd a ; u l. W o ln o śc i z a

■d ru k a rn ią d o S ta ro stw a .

P oniedzia łek u l. M . J. P iłsu d sk ie g o le w a  

s tro n a o d u l. S trz e le c k ie j d o u l. T a rg o w e j, u l. 

M . J. P iłsu d sk ie g o z a u l. S trz e le c k ą i z a E lek ­

tro w n ią , u l. Ż w irk i i W ig u ry .

W torek  u l, M a te jk i o d  sz k o ły  d o p . K a m iń  

sk ie j, u l. M a te jk i z a p . K a m iń sk ą d o p , Ja ra -  

n o w sk ie g o , u l. M e stw in a .

Środa u l. O g ro d o w a i S trze lec k a , u l M . J . 

P iłsu d sk ie g o o d  p . S te in e rta  d o  p . G rz e g o rc z y k a  

u l M . J . P iłsu d sk ie g o o d E le k tro w n i d o p . d r. 

P o d la sz e w sk ie g o .

C zw artek u l. P ie ra c k :e g o o d  p ra w e j s tro n y  

do d o m u  K a sy C h o ry c h , R y n e k  o d  p . C h w ia ł-  

k o w śk ie g o  d o p a n a K isie le w sk ie g o i p . W e n d y , 

R y n e k o d . p . S ig tu rsk ie g o d o p . T ra łk i.

N iedziela u l. N o w a , u l. K o śc iu sz k i u l, P ie -  

ra c k ie g o p ra w a s tro n a .

Z  p o w o d u n ie p o g o d y k o le n d a n a w si d o ­

p ie ro  w  p rz y sz ły m  ty g o d n iu .

W  p ią te k o g o d z in ie 8 w ie c z o re m k w a r­

ta ln e Z e b r, A k c . K a t. c e lem o m ó w ie n ia A k a ­

d e m ii P a p ie sk ie j. U d z ia ł w sz y stk ic h z a rz ą d ó w  

k o n ie cz n y .

3) M arszałek , którego trzeba bezw zględnie  

słuchać, m a praw o w yprosić każdego z ław ki 
na nabożeństw ach przed połudn iow ych i na  

nieszporach , który m iejsca nie w ykupił.
4) W  ław kach ty lko ty le parafian zasiada  

ile jest m iejsc w yznaczonych .
5) K ażdy parafian in , którem u porządek  

podczas nabożeństw a leży na sercu , m a praw o  

w yprosić z ław ki każdego, który tam że bezpra­
w nie zasiada.

Q O p ła te k  h u fc a h a rc e re k w W ą b rz e ź -  

(n ie . W  p o n ied z ia łe k , d n ia 2 0 X II 1 9 5 7 r . w  

h a rc ó w ce sz k o ły ż e ń sk ie j .d b y ł s ię o p ła te k  

tu te jsz y c h h a rc e rsk ich d ru ż y n ż e ń sk ic h . —  

O p ła te k z a szc z y c ili sw ą o b e c n o śc ią : k ie r , 

ż e ń sk ie j sz k o ły p o w sz ec h n e j p . L iró w  n a , 

o p ie k u n k a d ru ż y n y g im n az ja h ie j p . p ro f . 

F e d k o w icz ó w n a , p . p ro f . K a ro le w sk a , k s ią d z  

p ro f . B re jsk i. o p ie k u n d ru ż y n y h a rc e rsk ie j 

g im n az ja ln e j m ę sk ie j p . p ro f . G o lik o ra z  

p rz e d s taw ic ie lk a m a te k  p . K o łe c k a . N a w stę ­

p ie d rh . k o m . B o ro w sk a p o w ita ła g o śc i h a r ­

c e rsk im h a s łe m „ C z u w a j" . N a stę p n ie p o p i­

sy w ała s ię g ro m a d a Z u c h ó w  i p ie rw sz a d ru ­

ż y n a h a rc e rsk a , p o c z y m  k s ią d z p ro f . B re j­

sk i p o św ię c ił b ia ły o p ła te k i w y g ło s ił se r ­

d e c z n e p rz e m ó w ie n ie d o h a rc e re k . N a stąp iła  

n a jw a ż n ie jsz a c h w ila : tra d y c y jn e ła m a n ie  

s ię o p ła tk ie m . W  te j c h w ili w sz y sc y o b e c n i  

z a p o m n ie li o b ó la c h , p rz y k ro śc ia c h , w id z ą c  

p rz e d so b ą ra d o ść i w e se le . N a d ru g ą c z ę ść  

p ro g ra m u z ło ż y ły  s ię p o p isy  d ru ż y n y  g im n a ­

z ja ln e j o ra z o k o lic z n o śc io w e p rz e m ó w ie n ie  

p ro f . G o lik a . W re sz c ie w  p ro g i h a rc ó w k i z a ­

w ita ł o c z e k iw a n y G w ia z d o r, u b ra n y w k o ­

ż u c h i g ru b ą c z a p k ę . P rz y n ió sł o n z e so b ą  

d u ż o p o d a ru n k ó w , k tó ry m i p ra w ie w sz y sc y  

z o s ta li o b d a ro w a n i. W m iły m , p o g o d n y m  

n a s tro ju  sp ę d z o n o  je szc z e p a rę  -w e so ły c h , ra -  

■ d o sn y c h  c h w il —  śp ie w a jąc k o le n d y  i u fa ją c , 

ż e n a p rz y sz ły  ro k  z n a jd ą  s ię z n o w u w sz y sc y  

ra z em  n a  o p ła tk u  h a rc e rsk im , a b y c ie sz y ć

— B aczność! K urkow e B ractw o Strze­
leck ie! W  c z w a rte k d n ia 2 0  s ty cz n ia b r. o g o ­

d z in ie 1 9 ,3 0 o d b ę d z ie s ię w lo k a lu b ra ta K o ­

strzew y
„R O C Z N E W A L N E Z E B R A N IE "
P rz y b y c ie w szy s tk ic h S z a n . b ra c i o b o w ią ­

zkow e. Z arząd
—  Z w iązek R ezerw istów K oło - W ąbrzeź­

no! W  c z w a rte k , d n ia 2 0 s ty c z n ia 1 9 3 8 ro k u  o  

g o d z in ie  2 0 ,0 0  o d b ę d z ie s ię w  D o m u P ra c y S p o ­

łe c z n e j z e b ra n ie Z . R . K o ło W ą b rze ź n a .

P rzybycie w szystk ich c z ło n k ó w k o n ie c z ­

ne. Z arząd
— R oczne W alne Z ebran ie T ow arzystw a  

O piek i nad B ursą o d b ę d z ie s ię w  c z w a rte k  d n a  

2 7 s ty c z n ia 1 9 3 8 ro k u o g o d z in ie 1 6 ,0 0 w  G im ­

n a z ju m .
P orządek obrad jak w z a p ro sz e n ia c h .  

Z arząd
—  B aczność P odoficerow ie R ezerw y. R o ­

c z n e w a ln e z e b ra n ie Z w ią z k u P o d o fic e ró w  

R e z e rw y K o ło W ą b rz e ź n o o d b ę d z ie s ię w  

n ie d z ie lę d n ia 5 0  s ty c zn ia  5 8 r . o  g o d z . 1 4 w  

św ie tlic y D o m u S p o i, p rz y  u l. W o ln o śc i z n a ­

s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  o b ra d . 1 ) Z a g a je n ie . 

2 ) P o w ita n ie w ła d z i g o śc i, 5 ) W y b ó r p rz e ­

w o d n ic z ą ce g o i d w ó c h a se so ró w i se k re ta ­

rz a , 4 ) O d c z y ta n ie p ro to k ó łu z o s ta tn ie g o  

w a ln e g o  z e b ra n ia , 5 ) S p ra w o z d a n ie z a rz ą d u i 

k o m is ji re w iz y jn e j, 6 ) D y sk u s ja m a il sp ra w o ­

z d a n ia m i, 7 ) U d z ie le n ie a b so lu to riu m u s tę ­

p u ją ce m u z a rz ąd o w i, 8 ) W y b ó r n o w e g o z a ­

rz ą d u i k o m isji re w iz y jn e j. 9 ) U sta le n ie i 

u c h w a len ie b u d ż e tu . 1 0 ) W o ln e g ło sy i w n io ­

sk i, 1 1 ) Z a k o ń c z e n ie . U w aga: W a ln e z e b ra ­

n ie ro z p o c z n ie s ię p u n k tu a ln ie o g o d z . 1 4 . 

O  ile o te j ,p o rz e p rz e p iso w a ilo ść c z ło n k ó w  

n ie b ę d z ie o b e c n ą o d b ę d z ie s ię p o ł g o d z in y  

p ó ź n ie j w m y śl p rz e p isó w  s ta tu to w y c h n a ­

s tę p n e z e b ra n ie w a ż n e b e z w z g lę d u n a ilo ść  

o b e c n y c h  c .d o n k ó w . Z a rz ąd  w z y w a  c z ło n k ó w  

o u re g u lo w a n ie z a le g ły c h sk ła d e k n a jp ó ź n ie j 

d o ro z p o c z ę c ia w a ln e g o  z e b ra n ia , g  ly ż c z ło n -  

z e sk ła d k a m i d łu ż e j n iż  

p ra w o g ło su . Z a rzą d .
"k o w ie z a le g a ją c y  

3 m ie sią c e tra c ą

z e -

M ę ż ó w  i K o -

Kqcih ratSiowy
P IĄ T E K , dnia 14

6 ,1 5  

1 1 ,1 5  

1 1 ,4 0  

1 5 ,4 0  

1 6 ,1 5  

1 7 ,0 0  

1 7 ,1 5  

1 8 ,1 0  

1 8 ,3 5  

1 9 ,0 0  

1 9 ,4 0  

2 0 ,0 0

SO B O T A ,dn ia 15 styczn ia 1938 roku.
6 ,1 5  

1 1 1 5  

1 1 ,4 0  

1 5 ,4 5  

1 6 ,1 5  

1 7 ,0 0  

1 7 ,1 5  

1 8 ,1 5  

1 8 ,3 5  

1 9 ,0 0  

2 0 ,0 0

stycznia 1938 roku .
A u d y c ja p o ra n n a ;

A u d y c ja d la sz k ó ł;

A rie z o p e r C z a jk o w sk ie g o (p ły ty );

,3 o c ie k  K u b a " —  o p o w ia d a n ie d la  d z ie c i 

Ł ó d z k a  O rk ie stra  S a lo n o w a;

.•W sp ó łc z e sn a m a tk a " —  p o g a d a n k a ;

„ K ró lo w ie c h o d z ą " - u k r. s łu c h , o b rz ę d .;

M e lo d ie f ilm o w e ;

A u d y c ja d la w si.

„ C ie ń M a cie ja P o sc a la " w  T e a t. W y o b .;

In te rm e z o  c h a ra k te ry s ty c z n e ;

K o n c e rt sy m fo n ic z n y .

g w ia z d k o w y m z a s ied li 

P a n i P a w ło w sk a ja k o g o -  

k ie ro w a ła o b s łu g ą n ie ła -

W IE L K IE R A D O W ISK A .
— G w iazdkę doroczną o b c h o d z iły w  

sz łą n ie d z ie lę tu t. K a t. S to w , 

b ie t. W sp ó ln ie o d śp ie w a n o „ W  ż ło b ie le ż y “ .

K s. p ró b , d r Ł ę g o w sk i p o św ię c ił o p ła tk i i 

p rz e m ó w ił d o s to w a rz y szo n y c h —  n a w o łu ją c  

ic h  d o  p ie lę g n o w a n ia u c z u ć ro d z in n y c h , m ia ­

n o w ic ie : m iło śc i, w y ro z u m ia ło śc i i p o m o c y  

w z a jem n e j. T e raz s ta ro p o lsk im z w y c z a jem  

ła m a n o  s ię o p ła tk ie m , sk ła d a ją c so b ie s to so ­

w n e ż y c z e n ia .

P o o b rz ę d z ie  

w sz y sc y d o  k a w y ,  

sp o d y n i sp ra w n ie

tw ą , b o lic zb a g o śc i w y n o s iła o k rą g łą se tk ę . 

Z m a łe j sc e n y p o d a n o te ż s traw ę d u c h o w ą . 

P ię k n e w ie rsz e o B o ż e m  N a ro d z e n iu w y g ło ­

s iły d z ie c i: G ra lló w m a C e c y lia i K o ry to w sk i 

T e o fil. Z e sp ó l d z ie c i w y sta w ił ja se łk a , p o d ­

c z a s k tó ry c h o g ó ln ą ra d o ść w z b u d z iło ż y w e  

d z ie c ię Je z u s w  ż ło b ie . C z ło n k o w ie o b u s to ­

w a rz y sz eń w y sta w ili o b ra z  sc e n ic z n y w  3 -c h  

o d s ło n a c h . T e m a t: c z ło w ie k o d d a n y p ijań ­

s tw u d o p ro w a d z ił ro d z in ę d o n ę d z y a n a - ‘2 1 ,0 0

A u d y c ja p o ra n n a ;

A u d y c ja d la sz k ó ł;

K o n c ert sk rz y p c o w y ;

,.K u k u łec z k a" w e so ła a u d . d la d z ie c i;

K o n c e rt o rk  e s try  w o jsk o w e j;

Z g a le r ii d z iw a k ó w  sy b e ry jsk ic h  —  fe l. 

,,0 d A te n d o B a y re u th " (4 - ta a u d y c ja ) ;  

J . M a c D o n a ld i N e lto n E d d y śp ie w a ją ; 

A u d y c ja d la w si;

A u d . d la  P o la k ó w  z a g ra n icą ;

K o n c e rt m u z y k i lu d o w e j.

M uzyka taneczna.
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.  p la c ó w k a M a łe P u łk o w o ; o 1 6 ,0 0 p la c ó w k a d o d n ia 1 5 s ty cz n ia 1 9 3 8 ro k u d o se k re ta r ia tu c h a ła , z a s t. se k re ta rza  N o w a k o w sk ie g o  C z e si.,FEDCBA
Keycffc IPowjrr. f trój* W ie lk ie R a d o w isk a . i G łd z ia łu P o w ia to w eg o (D o m S p o łe c z n y u lica  | sk a rb n ik iem  K u la sz ę W in c e n te g o , re f . o św .

i"  D n ia 6 lu te g o 1 9 3 8 ro k u o g o d z in ie 1 4 ,0 0 W o ln o śc i) . , G ra b o w sk ie g o  Je rze g o  i k o m . R a k o c ę Jó z e fa .

„ W o ln o ść  । S k a rb n ik O d d z ia łu P o w . p . W o ln ik w

Z a Z a rz ą d O d d z ia łu P o w ia to w eg o . d łu ż sz y m  p rz e m ó w ie n iu p rz e d s ta w ił z e b ra -  

(— ) S z a liń sk i se k re ta rz (— ) B . S z c z u k a  p re z e s p rz e b ie g w y d a rz e ń i z ja w isk  m a ją c y c h w ię -  
| k sz e  z n a c ze n ie . W sk a z a ł, ż e d ro g a , ja k ą  p rz e -  

R ^ b S K .  i b y liśm y w  ro k u 1 9 5 7 z a z n a c z o n a je s t w ie lu
vV • 1 . •• • i •

—  W a ln e z e b ra n ie P la c . P o w sta ń c ó w i ja sn y m i św ia tła m i. Z m a la ło b e z ro b o c ie —  ta

B a c z n o ść  P o w s ta ń c y  i W o ja c y  P lac ó w - p la c ó w k a Ł o b d o w o ; o  1 6 ,0 0  p la c ó w k a K u rk o c in ; 
o 1 8 ,0 0 p la c ó w k a D ę b o w a łą k a .

k i o d b ę  Iz ie s ię w n ie d z ie lę , d n . 1 6 s ty c z n ia p la c ó w k a M g o w o ; o 1 6 ,0 0 p la c ó w k a K ró l - N o -

k a W ą b rze ź n o . M ie się c z n e z e b ra n ie P lac ó w -

o g o d z . 1 5 w św ie tlic y D o m u S p o łe cz n e g o .  

P rz y b y c ie  w sz y s tk ic h  c z ło n k ó w  o b o w ią z k o w e .

D n ia 1 3 lu te g o 1 9 3 8 ro k u o g o d z in ie 1 3 ,3 0

1 8 ,0 0w a w ie ś; o 1 7 ,0 0 p la c ó w k a P rz y d w ó rz o  
p la c ó w k a

D n ia  
p la c ó w k a W ą b rze ź n o .

D n ia 2 7 lu teg o 1 <  
p la c ó w k a  
k ie R y c h n o w o .

N a z e b ran ie n a leż y  
a k ta Z a rzą d u  P lac ó w k i to  je s t se k re ta rz a , sk a r ­
b n ik a , k o m e n d a n ta i re fe re n ta o św ia to w eg o .

N a k ła d a s ię o b o w ią z e k : n a Z a rz ą d y P la c ó ­
w e k , b y n a w a ln e z e b ra n ie p la c ó w k i z a p ro s -ili  
w sz y stk ic h b y ły c h u c z e s tn k ió w  P o w sta ń N a ro ­
d o w y c h , u c z es tn ik ó w  w o jn y św ia to w e j i w jo r .y  
p o lsk o - b o lsze w ic k ^ j ja k i w y s łu ż o n y c h ż o ł­
n ie rz y a rm ii P o lsk ie j 
g o Z w  ą z k u z d a n e j  
o k o lic , a b y z a c h ę c ili  
n a sz e j o rg a n iz a c ji.

U p o rz ą d k o w a n ie

P łu ż n ic a
2 0 lu te g o 1 9 3 8 ro k u o  g o d z in ie

W a ln e z e b ra n ia p lac ó w e k .

W a ln e z e b ra n ia p la c ó w e k Z w ią zk u P o w ­
s ta ń có w  i W o ja k ó w  C K . V 1 1 1 p o w ia tu  w ą b rze ­
sk ie g o u s ta lo n o  w e d łu g p o n ..ż sz eg o w y k a z u  d o  
k tó re g o  n a le ży  s ię śc iś le z a s to so w a ć .

Z a rz ą d O d d z ia łu P o w ia to w e g o z a s trz e g a
- o b ie e w e n tu a ln e  z m ia n y , k tó re z o s tan ą p o d a n e  1 
d o w ia d o m o śc i z a in te re so w a n e j p la c ó w k i.

T e rm in y p o n iż sz e u s ta la  s ię w  c e lu  b y  Z a ­
rz ą d O d d z ia łu P o w ia to w e g o m ó g ł p rz y b y ć n a  
.c a ln e z e b ra n ie d a n e j p la c ó w k i.

D n ia 1 6  s ty cz n ia 1 9 3 8  ro k u o g o d z in ie 1 4 ,0 0  
p la c ó w k a Z ie le ń ; o  1 6 ,0 0 p la c ó w k a  M a łe R a d o -  
w isk a .

D n ia  2 3 s ty cz n ia 1 9 3 8 ro k u  o  g o d z in ie 1 3 ,3 0  
p la c ó w k a E lg lsz ew o ; o 1 6 ,0 0 p la c ó w k a C h e łm o -  
n ie c . o 1 7 ,3 0 p la c ó w k a B ie lsk ; o 1 9 ,0 0 p la c ó w - W  z w ią z k u z u s ta lo n y m  te rm in e m  z e b rań  
k a K o w a le w o . ' p o le ca m y u p o rz ą d k o w a n ie c a łe j a d m in is tra c j

D n ia 3 0 s ty c z n ia  1 9 3 8  ro k u  o  g o d z in ie 1 4 ,0 0 p la c ó w k i o ra z w sz e lk ic h  z a le g ło śc i. Z e s ta w ie ń  e  
p la c ó w k a Ł o p a tk i, o 1 6 ,0 0 p la c ó w k a K sią ż k i; u sk u te c z n io n y c h w p ła t sk ła d e k c z ło n k o w sk ic h  
o  1 7 ,3 0  p la c ó w k a  O sic e ze k .  ta k d o Z a rzą d u G łó w n e g o ja k i d o O d d z  a łu

2 7 lu teg o 1 9 3 8  
W ie lk o łą k a , o

ro k u
1 6 ,0 0

o g o d z in ie ‘ 
p la c ó w k a W ie l-

1 4  0 0 W o ja k ó w . W  d n iu 9 b m . w  R y ń sk u o d b y ło n a jw ię k sz a k lę sk a P o lsk i i P o m o rz a . N a o d -  
. . . . . , . tai x , i _ _ • i •_ _ _ _ _ _ _ _ _ r

p rz y n ie ść w sz e lk ie

o ra z sy m p a ty k ó w  n a sz e -  
m ic sc o w o śc i i b liż sz y c h  
ty c h ż e d o w stąp ie n ia d o

a d m in is trac ji.

o  1 7 ,3 0  p la c ó w k a  O sic e z e k , ta k d o Z a rzą d u G łó w n e g o ja k i d o O d d z  a łu
D n ia 2 lu te g o 1 9 3 8 ro k u o g o d z in ie 1 4 ,0 0 P o w a ito w g e o  w  o k re s ie r . 1 9 3 7 n a leż y  n a d e s ła ć

s ię w a ln e z e b ra n ie c z ło n k ó w  tu t. P la c ó w k i, c in k u g o sp o d a rc z y m  n ie d a s ię p rz e m ilc z e ć . 

Z e b ra n ie z a szc z y c ili sw ą o b e c n o śc ią se k re t,  

o d d z ia łu p o w . p . S z a liń sk i, sk a rb n ik o d d z . 

p o w . p . W o ln ik o ra z re fe re n t w y c h . o b y  w . 

p rz y z a rz ąd z ie p o w ia to w y m  p . L e w a n d o w sk i  

Ju lia n . W a ln e z e b ra n ie z a g a ił h a s łe m  W o l­

n o ść p re z e s p . S trz e lec k i B e rn a rd , w ita ją c  

p rz y b y ły c h . M a rsz a łk ie m  z e b ra n ia w y b ra n o  

p . Ł u k a sie w ic z a , se k re ta rz e m  p . N o w a k o w ­

sk ieg o . C z ło n k o w ie z a rz ą d u  z ło ż y li n a s tę p n ie  

sp ra w o z d a n ie z sw e j d z ia ła ln o śc i. W y c z e rp u ­

ją c y c h  w y a jśn ie ń  u d z ie lił p . W o ln ik . U stę p u ­

ją c em u z a rz ą d o w i u d z ie lo n o a b so lu to r iu m  i 

p o  p rz e rw ie p rz y s tą p io n o  d o  w y b o ru  n o w e g o  

z a rz ą d u . P re ze se m  w y b ra n o p . R o z w a d o w ­

sk ie g o W a le n te g o , w ic e p re z e sem  p . S trze lec ­

k ie g o B e rn a rd a , sek re ta rze m  p . S p ieg la M i-

a n i z a p o m n ieć o w o c n a d z ia ła ln o ść , e n e rg ic z ­

n a z a b ie g liw o ść n a sz e j o rg a n iz a c ji . P rz y z a ­

k o ń c z e n iu sw e g o p rz e m ó w ie n ia w z n ió s ł o -  

k rz y k n a c z e ść R z e c z y p o sp o lite j, Je j P re zy ­

d e n ta P ro f . Ig n a c e g o M o śc ic k ie g o , A rm ii i 

je j W o d z a M a rsz a lk a Ś m ig łe g o -R y d z a . O g ó l-  

< ią sy tu a c ję g o sp o d a rc z ą P o lsk i p rz e d s ta w ił 

z e b ra n y m  p o w ia to w y re fe rn t o św . p . L e w an ­

d o w sk i. W  k o ń c u z a a p e lo w a ł d o d ru h ó w , b y  

d o ło ż y li w sz e lk ic h  s ta ra ń , b y  ta k  ja k  d o ty c h ­

c z a s , i n a d a l g o rliw ie p ra c o w a li d la d o b ra  

o rg a n iz a c ji . P re z e s p . R o z w a d o w sk i d z ię k u je  

p rz y b y ły m n a z e b ra n ie c z ło n k o m Z a rzą d u  

O d d z . P o w . o ra z w szy s tk im  c z ło n k o m  z a ta k  

l ic z n e p rz y b y c ie , z a m y k a z e b ra n ie h a s łe m  

W o ln o ść i o d śp ie w a n ie m  „ R o ty ” .

N u m e r a k t: K m 7 1 7 /3 7
W E Z W A N IE

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o w K o w a le w ie  
F ra n c isz e k L itw in m a ją c y k a n c e la r ię w  K o w a le ­
w ie u l.M . J . P iłsu d sk ie g o  n r 2 3 p o d a je d o  p u b lic z ­
n e j w a d o m o śc i, ż c d n ia 1 5 lu te g o 1 9 3 8 ro k u  o g o ­
d z i; ie  9 -te j p rz y s tą p i d o  o p isu  n ie ru c h o m o śc i G o lu b  
d o m  to m  I I I . w y k a z L , 1 2 7 , d o  k tó re j sk ie ro w a n a  
z o s ta ła e g z e k u c ja  w  p o szu k iw an iu  w ie rz y te ln o śc i w  
k w o c ie  9 0 5 ,6 3  z ł z  p ro c e n ta m i i k o sz ta m i p rz y p a d a ­
ją c e j w ie rz y c ie lo w i U rz ę d o w i S k a rb o w e m u  w  W ą ­
b rz e ź n ie  o d  d łu ż n ic zk i E lżb ie ty  R e b e k i C o h n  w  G o -  
lu b iu i w z y w a w sz y s tk ie o so b y , n ie u c z e s tn icz ą c e  
w p o s tę p o w a n iu , a b y p rz e d u k o ń c z e n ie m o p isu  
z g ło s iły  sw o je p ra w a d o  w y m ie n io n e j n ie ru c h o m o ­
śc i lu b je j p rz y n a le ż n o śc i, je ż e li p ra w a ty c h  o só b  
s ta n o w ią p rz e sz k o d ę d o e g z e k u c ji.

D n ia 5 s ty cz n ia 1 9 3 8 ro k u .
(-) LITWIN, Komornik.

S z a n . O b y w a te ls tw u  m ia sta i o k o lic y  

W ą b rz e ź n a p o d a ję d o ła sk a w e j w ia ­

d o m o śc i, iż w sobotę, 15 I 38 r. 
u rz ą d z a m  w n o w o o d res ta u ro w a n y m  

lo k a lu przy ulicy Matejki nr 1 
o tw a rc ie K A W I  A R  N I p o d n a z w ą

O

-Oło pełne troski pytanie Pani...

— Niezawodnie! O ile dopomoże Pani 

naturze i usterki cery pokryje delikatnym, 

jak pył kwiatów, przylegającym, nieszko­

dliwym, nadającym świeżość i mat

jateTKeRi

ABARID
elafyny

o ła sk a w e p o p a rc ie n o w e g o p rz e d się ­
b io rs tw a u p ra sz a m

 

S k ła d
z m ie sz k a n ie m ta k ż e i 
b e z m ie sz k a n ia w y d z ie r­
ż a w ię

Tobolski

Fortepian
m a rk i B o y e r &  S o h n H o f-  
h fe ra n t B e rlin sp rz ed a k o ­
rz y s tn ie

Tobolski

Ondulacje
e lek try cz n e i p a ro w e w y ­
k o u ję .p o z n iżo n y c h c e ­
n a c h Świtalski

M . J . P iłsu d sk ie g o 1 2

Zapisz Się g  
na członka [H

L. M. K.

Ogłoszenia
u m ie sz c za n e  

w Głosie 

Pomorza
p rz y  n o sz ą

pożądany
skutek!

Kino „Słońce* 
wyświetla 

w plotek, dnia 14 bm. 
w sobotę, dnia 5 bm. 
i w niedzielę, dn. 16 bm. 
codziennie 2 seanse o 

godzinie 5 i 8,30 

Sala^dobrze ogrżana I!!

C o d z ie n n ie w e so ły d a n c in g p rz y  
d ź w ię k a c h d o sk o n a le j o rk ie s try .

N a stę p n y  p ro g ra m

Nie ufaj mężczyźnie

JUWft JANMEN
HANS OLDEN 
oraz sienny cho*

WIENER 
JANGERKNABEN:

f ilm  c m jlrjo c L L  

re i '

MAY NEUFELD 
tA/órCO.

PROD- 
.MLTEOR-FILM WIEDEfi

EK4PL-

POLSKA SPÓŁKA FILMOWA

JN ? ’B e z p ła tn ie 1 k a w . m y d lą

ty lk o  u  H o ffm a n n a 0

>  B e z p ła tn ie 1 k a w , m y d ła

•  ty lk o  u  H o ffm a n n a g g

1 WIELKA P0INWENTUR0WA WYSPRZEDAZ |
II MYDEŁ DO PRANIA I TOALETOWYCH Ig  

W CZASIE OD DN I A 1 DO 31 STVCZNIA 1938 ROKU  |g
■■■lllllll I  i ■!■■■■■■■■■   BU IMWIIWIIIIIIWII ■ HTlimrr-'     

Nadzwyczajne rabaty, niebywała okazja!
Kupujący otrzymują kupon przy zakupie 1 kaw. mydła

Przy 10 kuponach wydaję bezpłatnie 1 kaw, mydła wart. 10% zakupu

II

Poza Wm towary kolonialne i delikatesy
NAJTANIEJ W FIRMIE

cukry i czekolady

I H U  A  C f MD Si fS B Wąbrzeźno, Rynek 13. tel. 11 

4 Oli n  0 II Ul fl 11II Skład towarów kolonialnych i delikatesów

Wynajmuję również bardzo korzystnie nowoczesny samochód osobowy

II

 WSI IB 
ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:

ł W  e k sp e d y c ji lu b a g e n tu ra ch . . . . . . . . . . . . . . 1 ,—  z ł
z o d n o sz e n ie m  p rz e z  p o c z tę lu b  p o s łań c a . . . 1 ,2 0 z ł 
. .G ło s P o m .“ w y c h o d z i w  p o n ie d z ia łk i, ś ro d y  i p ią tk i.  
W  w y p a d k a ch n ie p rz e w id z ia n y c h , p rz y w strz y m a n iu  
p rz ed s ię b io rs tw a , z ło ż e n ia p ra cy , p rz e rw a n ia k o m u n i­
k a c ji, a b o n e n t n ie m a p ra w a ż ą d ać p o z a te rm in o w y c h  

d o s ta rc ze ń g a z e ty lu b z w ro tu c e n y a b o n am e n tu .

D ru k : Z a k ład y  G ra f ic z n e  B . S z c z u k i, W ą b rz e źn o -P o m .  

R e d ak to r o d p o w .: A le k sa n d e r L e d w o c h o w sk i, W ą b rz e ­
ź n o  —  u l. B r. P ie ra c k ie g o l la

R e d a k c ja i a d m in is tra c ja : W ą b rz e źn o , M ic k iew ic z a 1 .

CENY OGŁOSZEŃ:
W iersz  m ilim e tro w y (n a s tro n ie 7 -ła m o w e j) . . 1 0 g r  
n a s tro n ie 4 -ła m o w e j (w  te k śc ie ) 3 0 g r  
n a s tro n ie p ie rw sze j 5 0 g r

R e d a k to r p rz y jm u je o d 1 0 — 1 2 . —  N ie z a m ó w io n y c h  
rę k o p isó w  re d a k c ja n ie h o n o ru je i n ie z w rac a .

T e l. 8 0 . •  P K O . N r 2 0 4 ,2 5 2 . •  P rz e k az ro z ra c h u n k  1

P rz y p o w ta rza n iu o g ło sz e ń —  o d p o w ie d n i ra b a t.
D la sp ra w  sp o rn y ch  je s t w ła śc iw y sąd  w  W ą b rz e ź n ie . 
Z a te rm in o w y  d ru k  a d m in is tra c ja n ie o d p o w ia d a .
Z a z a s trz e ż e n ie m ie jsc a p o b ie ra s ię 2 0  p ro c , n a d w y żk i.


